
H r .  5 4 0 Lwów. Piątek, 28 listowia 1900. R  o k  V;

PRENUMERATA WYNOSI:
w e L w o w ie :

miesięcznie Si koniny, za dwnrnzo- 
: wą dost. do domu dopłncu sio <SJ> li.

na iirnwinęyi:
rPcziilB 26 k. 40  u. V i-RroiDa wy::. 32 k. — n. 
łwartal. 6 „ 60 „ ■ m 9 8 . * ™ .  

Iniirslęez.. 2  Ł 20 ... ,  „ 2 . 7 0 ,

W Hlemc?ecli: m iesięcznie . 4  kor.
W Innych krajach „ - « .

Każda amJuia adresu 40  h . Myeho«£xi 2 r a x j  alseionifiie.

0 6 Ł 0 G  m i :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce SO li., o .de Jiine wiersz gar 
manilom 8 i) ii., mule ogłoszenia za 

wyraz O li., najmniej 6 0  h.
- f j

Numer pojedynczy: •
We Lwowie . . . 6 b.
na prowincyi . , 8 h.

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. OłLorążoaymy L 17.

IŁ U il OS SIL

Ruch stowarzyszeń w Galicyi. M

Podaliśmy wczoraj najważniejsze cyfry ze sta­
tystyki stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
której Rocznik XXYI. za rok 1899. w tych dniach 
opuścił prasę. Do Rocznika tego, wydawanego przez 
Związek stowarzyszeń, wcielono także sprawozdanie 
z czynności Wydziału Związku za czus od dnia 1 
października 1899 do 30 września 1900 — tudzież 
sprawozdanie z czynności lustracyjnej Związku. Ca­
łość podaje w ten sposób obfity materyat do pozna­
nia znamiennych cech naszego ruchu kooperatywnego.

A różni się ten ruch bardzo znacznie od tego, 
jak się on w innych krajach rozwinął. W Anglii 
kooperacya rozwinęła się głównie w kierunku spółek 
spożywczych, na wzór robotniczej spółki w Rochdale. 
Za wzorem Anglii poszła Szwajcarya, gdzie spółki 
spożywcze rozwinęły się ostatnimi czasy bardzo 
znakomicie i górują nad cfrłyin ruchem kooperatyw­
nym. W Niemczech i w Austryi przeważał do nie­
dawna kierunek kredytowy — a dopiero ostatnimi 
czasy zaczynają wzrastać bardzo znacznie stowa­
rzyszenia spożywcze. W G a l i c y i  początki ruchu 
stowarzyszeń, na wzajemnej poręce opartych, przy­
padły na czas, kiedy straszna lichwa t  -czyta, jak 
robak, nasze życie ekonomiczne — kiedy wielkich 
zakładów kredytowych było niesłychanie mało — a 
ludzie, nie mający do tycli zakładów przystępu, pła­
cili za kredyt od 30 do 120 za sto i wyżej. W a l k a  
i! l i c h w ą  była na ustach wszystkich — walka z li- 
■liwą stała się pierwszym, bezpośrednim celom ruchu 
kooperacyjnego w czasach, kiedy kredyt na 12 prc. 
jeszcze był dobrodziejstwem.

Ztąd też ruch kooperacyjny poszedł przedewszy- 
stkiem w kierunku kredytowym — i kierunek ten 
leduostronny do tej pory zachował. Na 764 stowa­
rzyszeń, zarejestrowanych na podstawie ustawy z 9 
kwietnia 1873 — jest 657 kredytowych a tylko 107 
wytwórczych, handlowych, surowcowych, spożywczych 
i innych — które dla krótkości będziemy obejmowali 
razem mianem „inne" w przeciwstawieniu do kredy­
towych. Od wydania ustawy z r, 1873 po koniec 
r. 1899 zarejestrowały sądy galicyjskie 683 stow. 
kredytowych, 195 — innych. Z kredytowych u b y ł o  
w tym czasie 131, t. j. 19 /̂n — z innych ubyło 118, 
czyli 60°/«. Gdy zatem na 100 założonych kredyto­
wych 81 pozostało przy życiu — na 100 innych 
tylko 40, czego to dowodzi? Oczywiście małego 
wyrobienia naszego społeczeństwa na polu produkcyj- 
iięm i haudlowein — skoro samorzutna praca w tym 
kierunku w formie asocyaeyi podejmowana, tak marne 
wydała rezultaty. Ale dodajmy zaraz — żo w osta­
tnich latach ruch na tem polu ożywia się.

Ze 107 istniejących obecnio „innych-' powstało 
bięrwKze w r. 1872. Od tego czasu do r. 1890, 
więc przez lat 18 powstało ich 24, czyli średnio

rocznie 1*3 — w pięcioleciu 1891 do 1895 powstało 
27, czyli 5-4 rocznie — od 1896 do 1900 (t. j, do
końca września b. r. włącznie) już 56 — czyli śre­
dnio 11'2 rocznie. Zdaje się więc, że się te lody 
przełamują. Czy trwałość tych nowych kreacyj bę­
dzie większa, niż dawnych, z których tyle upadło? 
Miejmy nadzieję.

Co do towarzystw kredytowych — to, jak na 
nasz kraj, liczba ich 657 jest bardzo wysoka. Jest 
tu oczywiście hiperprodukbya. A rzecz ciekawa, żo 
ta płodność w kierunku spółek kredytowych po­
wstała me w czasie grasującej wielkiej lichwy, dla 
której najniższą stopą procentową było 3o°A> — ale 
w czasach polepszenia stosunków kredytowych. 
Z istniejących obecnie towarzystw kredytowych — 
powstało do roku 1890: 215, a gdybyśmy całą tę 
liczbę odnieśli do czasu od wydania ustawy z r. 
1873, więc do okresu 17 lat (a były wcześniejsze), 
to wypadłoby po 12 stow. rocznie. Cpla wielka 
reszta, 442 stowarzyszeń, powstała w- ostatniom 
dziesięcioleciu od r. 1891 do końca września 1900. 
Ale między niemi jest 375 stowarzyszeń z cechą 
wyłąezugścl wyznaniowej żydowskiej, które prawie 
wszystkie powstały w tem 10-leeiu. I  tu sekret 
owej Jiiperprodukcyi. Drobni kapitaliści żydowscy, 
nie mający zajęcia dla swoich kapitałów, poczęli 
tworzyć stowarzyszenia kredytowe pod szumiiemi 
nazwami Banków — z oczywistym zamiarem dnbrej 
Iruktyfikaryi kapitału. Są to więc nie stowarzyszenia 
potrzebujących kredytu — ale spółki udzielaj wycli 
kredytu. Ruch ten jest niewątpliwie niezdrowy. 
Spółki takie, których up. w Stanisławowie jeat 18, 
w Kosowie, liczącem nie cale 5000 ludności, aż 5, 
w hutach 6 itp., konkurują miedzy sobą, wydzierają 
sobie dłużników, którzy muszą zostać członkami na 
czas ti wania pożyczki, podnoszą stopę procentową 
o»J wkładek oszczędności — słowem, szerzą nie­
zdrowe stosunki i błędne pojęcia o uaturze i celach 
kooperacyi.

Do Związku one nie należą, Jeżeli od ogółu 
stowarzyszeń potrącimy te 376 z cechą wyłączno­
ści wyznaniowej żydowskiej — dalej 40 ruskich, 
mających swój własny ruski Związek („Sojuz") i 64 
spółek Raiftrisena, mających swój Patronat w Wy­
dziale krajowym — pozostanie niewielka liczba oko­
ło 250 towarzystw, z których mogą się rekrutować 
towarzystwa związkowe.

Czy jest jaki środek na ową niezdrową hiper- 
produkcyę towarzystw kredytowych? Znaleźć się on 
powinien w r e f o r m i e  u s t a w y  o s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  z r. 1873. Reforma ta, od dłuższego już 
czasu projektowana, a skutkiem znanych parlamen­
tarnych stosunków dotąd nie uchwalona — zmierza 
nietylko do o b o w i ą z k o w e j  rewizyi wszystkich 
stowarzyszeń, ale też i do wprowadzenia licznych 
ostrożności, ktńreby wyradzaniu się takich niezdro­
wy i h stosunków zapobiegły. Naglącą konieczność tej

reformy uznał Związek na zeszłorocznem zgroma­
dzeniu delegatów.

Znamienną cechą wyników gospodarki w roku 
1899 — jest znaczny w towarzystwach wzrost 
wkładek oszczędności, a rówuoczesne obniżenie kre­
dytów bankowych. Ten ruch u nas właściwie dopiero 
się zaczyna.

Wielkopolskie spółki zaliczkowe mają stosunek 
własnego kapitału (udziałów i rezerw) do wkładek 
oszczędności, jak 1:3*6 — słoweńskie, które się zna­
komicie rozwijają, jak l:9Vs — czeskie, jak  1:12., 
Niemieckie stoją głównie wkładkami. U nas stosunek 
jest, jak 1:2-9. Można więc przewidywać, że się ten 
ruch nie zatrzyma na tym punkcie, lecz analogicznie,' 
jak w innych krajach, będzie dalej postępował. Ai 
z tego wynika coraz większa odpowiedzialność po­
szczególnych stowarzyszeń i ich Związku za prawi-1' 
dłową gospodarkę i ścisłą kontrolę. Zeszłoroczne; 
walne zgromadzenie zaleciło spółkom wykonywanie, 
ścisłej rewizyi najmniej raz na kwartał — Wydział 
Związku to zastrzegł, domagając się skoutra i rewi­
zyi raz na miesiąc. Ułożył i rozesłał regulamin we--: 
wuętrznej, miejscowej kontroli, w którym obowiązek 
i prawo kontroli i odpowiedzialność za nią ześrodko- 
wał w ręku prezesa komisyi kontrolującej, wy oranej 
przez Radę nadzorczą. Stowarzyszenia regulamin ten 
przyjęły — nie podnosząc zwykłego u nas argumentu, 
że takie narzucanie ogranicza ich autonomię.

Wydział Związku przeprowodził 98 lustracyj 
w 88 stowarzyszeniach — z czego wynikałoby, że, 
przeciętnie biorąc, każde stowarzyszenie mogłoby tylko i 
raz na dwa lata być zlustrowane. Je s t to wprawdzie 
stosunek taki sam, jaki zaprowadziła niemiecka ustawa; 
rewizyjna i jaki jest w austryaakiw projekcie — ale' 
w naszych stosunkach jest to stanowczo za mało. 
Rewizya lokalna raz na miesiąc — luatracya związko­
wa najmniej raz na rok — oto do czego koniecznie 
zdążać należy, zwłaszcza, że zwiększająca się suma 
wkładek oszczędności zwiększa obowiązek kontroli. 
To też Związek stara się w Sejmie i a Wydziału 
krajowego o zasiłek na opłacenie drugiego lustra­
tora. Zawsze jednak główny nacisk musi się kłaść 
na kontrolę miejscową, jako stałą, brak tej kontroli1 
jest niestety jeszcze zawsze ujemną cechą naszych 
stowarzyszeń. Słuszny alarm, wywołany w tym roku 
wielką katastrofą Radziszowską i trzema innymi mniej­
szymi wypadkami nadużyć — powinien posłużyć do 
tego, ażeby w s z y s c y  do tego powołani z całąi 
energią jęli się wzmocnienia zarówno miejscowej, jak. 
i związkowej kontroli.

Ze  św ia ta .
=  Wiełiciego rozgłosu nabrał w Pruaieoh wy­

bór uzupełniający posła do parlamentu niemieckiego, 
z okręgu międzyrzecko-ba bimojskiego, uchodzącego

152 P O N A D  S I Ł Y .
POWIEŚĆ

Napisał

S  Ę  “W "  E l  2=3.

(Ciąg dalszy).
mieisciT ®kądże wy wiecie, że ropa jest w jednem 

^ w drug im  ni ema?
hi* TT,ni„ • Si* m°ie sekreta. Pokażę, ale co będzie dla mnie, Jeśji trafię?...

  nie traficie?
~ a w' (*z’> ze trnflę I...

. . ni0 traficie, to wyciągniecie nam z kie­
szeni pięćdziesiąt tysięcy talarów i powiecie: bądź­
cie zdrowi. ^

Leśny się zamyślił.
Ha, wolna wola, bo jakże przekonam?!... 

— A teraz ja  wam powiem swoje — rzekł 
.Józef. — My będziemy szukać podług nauki i, jeśli 
hufimy, to nam przyświadczycie, a Jeśli nie trafimy 
podług was, to nam pokażecie swoje miejsca. Jeśli 

Zgodzimy na wasze, to zrobimy uinowę, że. je- 
bęuzie ropa, wy dostaniecie procent.

• — Niech i tak będzie — rzekł leśny — zgoda,
chodźmy, ho to kawałek.
. . . Władek rozlewał gorącą herbatę, Wiktor kra­
jał i smarował masłem chleb. Poczęstowany leśny 
Rozpogodził oblicze i nabrał wesołości w opowiadaniu.

Wyruszyli we czterech.
— A teraz gdzie? w którą stronę panowie 

chcecie, abym was prowadził?
— My mamy ochotę — rzekł Józef — szukać 

terenów ropnych na gruntach chłopskich i gminnych. 
Księżna dla nas za wielka pani i za droga...

Leśny, śmigły chłop, przywykły do gór, pom­
knął mi przód z teodolidein. Za nim maszerowało 
trzech wesołych, pełnych odwagi, wiary w siebie i 
swą gwiazdę młodych ludzi.

Weszli na odkrytą, bez drzew, o pokładzie 
kamiennym, górę.

— Patrzcie, panowie — mówił leśuy, wycią­
gając re ę — teu zielony młody las, to gminny, 
a vu |"l dniu, ku zachodowi, ciągną się grunta chłop- 
skie. Zu niia licha, kamienista, ale was lichota jej 
uie ubóliottai.

— N i przód na grunta chłopskie.
— Przecina je głęboki parów. Strumień przez

niego ioci.
— Obejrzymy parów. „Naprzód, wiara, iść

przytomnie" za niną — komenderował Władek.
Pomknęli żywo, leśny wąsikami strzygł, rad

z siebie.
— Chłopakom nieźle z oczu patrzy — myślał — 

uioże co będzie z tego?...
W parowie siedzieli godzinę, odbijali młotkami 

kamienie, patrzyli. Leśny stal na urwistym brzegu.
— I nie powąchacie? — zawołał zirytowany.
Miniowali ponieśli kamienie do nosa.
— Jeśli je czuć rojią, to chyba ropa niedaleko — 

mowil leśny — co?...
— Mniejsza z tem, to żaden znak!

— Może dla książki lub geometrów, ale dla nas 
znak niezawodny. Kamień twardy, jak krzemień, 
czarny, łupie się łatwo i czuć go ropą. Czegóż chce­
cie więcej.

— Nic więcej, to dosyć, — zawołał Władek.
— A widzicie! Jak  przez taki twardy prze­

szły gazy ropy, to znaczy, że jej na spodzie dosyć.
Ustawili stolik z teodolidom, wykreślili linię 

w kierunku pochyłości łupania się kamieni. Miejsce 
oznaczyli na mapie.

— Trzeba ze sto morgów zakreślić.
— Pod świerkami na prawo, w górze, widzi­

cie, panowie, jest znowu ja r  i odkryty kamień. Mo­
żecie go zobaczyć, potem zmierzyć przestrzeń, a ja 
tymczasem ognisko rozpalę. Buz ognia nie ma w e­
sołości, a i po dłek nie smakuje.

W jarze znaleźli ton sam twardy łupek o za­
łamaniu na busoli podług 9 tej godziny, wszystkie 
inne wskazówki mówiły o terenie ropnym. Cała prze­
strzeń wynosiła zmierzone na mapie sto trzydzieści, 
morgów.

Wzruszeni i uszczęśliwieni wracali do ogniska.
— Tu, zdaje się, zaczniemy kopać. Cóż wy na 

to? — zwrócili się do leśnego.
. — Nie mogę już wytrzymać — krzyknął — wą- 

chąjcieżL Podług mnie, to pewnie najlepsze ropne 
miejsce w Wyżnicy — głowę kładę na ewangelii, 
że ropa jest. Jak  głęboko — nie wiem, ile — nią 
wiem. Mówię tv lko, że im głębiej tem lepiej,i basta.1

(C. d. n.). t ,
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/.u. [jostoi uuok stracony dla żywiołu polskiego. Pod­
czas osUitiiieh wyborów staniol kompromis pomiędzy 
centrum katuliekiem, a Polakami, na mocy którego 
wawiinas Polar.',- glosowali na kandydata centrum, 
Liw c i, obecnie Zań katolicy niemieccy glosować 
mieli nu kandydata polskiego. I  tak się też staio. 
Siiure tylko wybór uzupełniający rozpisano, dr, 
■Steplian z Bytomia wystosował iinieuiem centrum 
katolickiego pismo do polskiego komitetu wyborczego, 
oddając mu do rozporządzenia glosy katolików nie­
mieckich.

Wybór, który odbył się w tych warunkach, dał 
rezultat względnie pomyślny, o tyle przynajmniej, 
że kandydat polski, p. Bernard Ckrzauowski, stanąć 
ma do ściślejszego wyboru z kandydatem hakaty- 
stów, p. Gersdoifein. H ikatyści aby oddziałać bała- 
mutiiie na ciemniejszych wyborców polskich, prze­
ciwstawili p. Chrzanowskiemu księdza, noszącego 
nazwisko polskie — oczywiście tylko nazwisko! — 
licencjata Krzesińskiego, który wbrew interesowi 
zarówno cenliiiin katolickiego, jak polskiego nazwi­
ska, wystąpił juko kandydat samoistny, podszywając 
się pod powagę stolicy arcybiskupiej

Z oburzeniem odepchnął ks. arcybiskup Sta- 
blewski tego samozwańczego pupila, pozbawiając go 
w przededniu wyboru sztucznego nimbu, obecnie 
zaś wydał list pasterski do całego duchowieństwa 
swej archidyecezyi, w którym z niniejszego wypadku 
wysnuwa odpowiednie nauki i konsekwencje.

~  W  parlamencie holenderskim ogłosił mini­
ster spraw zagranicznych, z powodu podanej inter­
pelacji, kilka nieznanych dotąd szczegółów o' usiło­
waniach, aby załatwić zatarg pomiędzy Anglią a re­
publikami połndiiiowo-afrykańskiemi na drodze polu­
bownej. Minister wyjaśnił, że interwencja nie mogła 
nastąpić nie dlatego, iż republiki połudinowo-afryltanr 
skie nie były reprezentowane na konferencji poko­
jowej w Handze, lecz z powodu stanowczego oporu 
Anglii, która jeszcze przed zwołaniem konferencji 
oświadczyła, że nie zgodzi się pod żadnym warun­
kiem na sąd polubowny w sprawie traiisvaais!;iej. 
W  jesieni roku 1899 rząd holenderski ofiarował Anglii 
swoje przyjacielskie usługi, celem rozpoczęcia nowych 
układów z Transyaalem. Usiłowania te jednak nie 
doprowadziły do pożądanego rezultatu, ponieważ Trans- 
yaal przesłał niespodziewanie ultimatum  rządowi an­
gielskiemu i wojska obu republik wkroczyły ua te- 
rytoryura wielkobrytańskie. Po wybuchu wojny wszel­
kie dalsze próby załagodzenia sporu byłyby zupełnie 
bezowocne, jak  dowodzi stanowcza odmowa, którą 
otrzymały na swą propozycję Stany Zjednoczone.

=  Rząd Stanów Zjednoczonych zaczyna jui 
przygotowywać ludność na nowe wydatki celem po­
większenia armii i udoskonalenia marynarki. Mini­
sterstwo marynarki ogłasza sprawozdanie dyrektora 
wydziału adiu. Crowniuskielda, który wydaje bardzo 
niekorzystną opinię o teraźniejszym stanic sił zbroj­
nych na lądzie i na morzu. Crowninsnield zapewnia, 
że marynarka amaryknńska posiada zaledwie czwartą 
część potrzebnych łudzi i uie mogłaby podjąć się 
walki z żadnem wielkiein mocarstwem. Załogi wy­
starczały zaledwie w Wojuie z Hiszpanią, a odtąd 
zmalały znacznie. W roku ubiegłym uciekło z pod 
chorągwi 2.452 ludzi. Istnieje konieczna potrzeba 
znacznego powiększenia liczby oficerów i żoiuierzy 
morskich. W  razie przeciwnym marynarka Stanów 
Zjednoczonych będzie niezdolna do energicznego 
wystąpienia.

Także stan armii lądowej jest nie/adawalnia- 
jący. Armia ta  składa się obecnie z G5.000 ludzi, 
ale 38.000 trzeba byto dnia 1 lipca r b. rozpuścić 
do domów. Ministerstwo wojny zajmuje się, w poro­
zumieniu z wydziałem senatu, wypracowaniem nowej 
ustawy, według której armia regularna musi liczy ć 
ćonąjmniej 65.000 ludzi, a prezydentowi wolno po­
większyć ją  do 100.000 bez osobnej uchwalj kon­
gresu. Nie ulega wątpliwości, że kongres zgodzi się 
na te wnioski.

Z Warszawy.
W arszawa, w listopadzie.

— Pogłoski, obiegające prasę zagraniczną — a 
upatrujące w chorobie cesarza Mikołaja II. skutków 
jakiegoś żamachn u;i jego życie, są wprost zmyślone 
i nie mające żadnej podstawy. Nikt tu u nas nic 
wierzy w te bajdy o rzekomein zatruciu i dziwi się 
tylko źródłom informacyjnym prasy zagranicznej. 
To pewne tylko, że tyfus, na który cesarz zapadł, 
jest ciężki, a szczególniej notowania uderzeń pulsu 
bardzo niepomyślne. Tak czy owak, katastrofa by­
łaby dla nas wypadkiem nader smutnym, ponieważ 
musiałaby być regeneya, więc rządy przejściowe, nie 
oparte ua pewnych trwałych podstawach. Regeneya 
byłaby tem więcej skomplikowana, iz cesarzowa jest 
w tej chwili w stanie brzemiennym, a zatem do czasu 
jej rozwiązania... nie byłoby wiadomeni, kto faktycznie 
będzie dziedzicem tronu, czy dorastający brat cesar­
ski, czy spodziewany syn. Wszystko to — przejmuje 
nas stracheńi, ponieważ tak cesarzowa wdowa, jak 
książę Włodzimierz (domniemani regenci) byli zawsze 
dla nas źle usposobieni. Tym ‘.zasem panujący cesarz 
niejednokrotnie objawi! dla nas dużo dobrej woli.

Zpowodu przeniesienia handiu
do hotelu „Goorge’a“

urządzam za zezwoleniem władzy

— W ubiegłym tygodniu aresztowano dwóch 
wybitnych literatów Sieroszewskiego i Żeromskiego, 
po dokonaniu poprzednio u nich drobiazgowej rewizyi. 
Jakie były pobudki do osadzenia icii w cjtadeli, do­
ciec trudno, a plotek powtarzać się nie godzi. Nie 
ulega wątpliwości, iż puść musieli ofiarą podejrzeń 
lub niecnej denuncyacyi, o co u nas nie trudno.

— Przed kilku dniami izba sądowa petersburska 
rozstrzygnęła sprawę Brzostowskiego. Brzostowski 
dla pobudek natury osobistej, wypoliezkowal księcia 
Meszczerskiego, redaktora Grażilcmina i marszałka 
szlachty powiatu iicińskiego guberni! witebskiej. Brzo­
stowski w ten sposób chciał zmusić ks. M. do roz­
prawy pojedynkowej. Aliści z awantury osobistej zro­
biła się heca państwowo-polityczna!

Przede wszystkiem Brzostowskiego skazano w dro­
dze administracyjnej na dwa lata pobytu w oddalo­
nych guberniach a następuie przestępstwo pociągnię­
to pod paragraf... obrazy urzędnika podczas pełnie­
nia obowiązków służbowych. Sąd okręgowy witebski, 
pomimo gorącej obrony, skazał B. na sześć miesięcy 
więzienia a  obecnie Izba sądowa skargę apelacyjną 
oskarżonego zatwierdziła. Z tego wynika, że szlachta 
powiatu Iicińskiego ma budujący przykład poczucia 
honoru, skrystalizowanego w osobie swego marszałka,

— Kolej wiedeńska, która pokasowawszy od 
lat dziesięciu wszystkie napisy w języku polskim, a 
natomiast uprawia już nawet i język angielski... uaj- 
niespodziewaniej wystąpiła znów z tJdicami ostrze­
gawczemu mającemi i tekst polski. A teraz zgadnij­
cie, co to za tablice ?I A no... „wystrzegać się zło­
dziei!* Wobec nadużyć i wyzysku, panującego ua 
tej kolei, doprawdy bardzo stosowny napis. T m

Łapownicza policj a berlińska,
Berlin, 20 listopada.

Ponieważ prokurator /świadczył, że wobec 
stwierdzonej już ucieczki Luppy, zgadza się. by bez 
względu na to dniej prowadzono rozprawę, przystą­
pił dziś trybunał do dalszego przesłuchania świadków.

Zeznawali sędzio wie i  pierwszego procesu Stern- 
berga. Początek zrobił przewodniczący trybunału 
wyrokującego w owym procesie, Weinni nu. Opowia­
da on o zeznaniach, złożonych \v'mvcż.*gj przez Frie- 
dę Woydównę. Naprzód plotła ona coś o „lekarzu 
domowym’', ale gdy jej pokazano fotografie Stern- 
berga, wymieniła jego nazwisko. Pokazały się już 
w owym procesie znaczne różnice pomiędzy protoko­
łami policyjnymi i sądowymi. Niektóre szczegóły z po­
bytu swego u niejakiego „malarza", o których opo­
wiadała Frieda obecnie, wówczas nie wyszły na jaw.

Sędzia Fritsch zeznaje, że w pierwszym pro­
cesie Frieda, zapytywana, czy wpływał na nią Stier- 
staedter, zaprzeczyła temu stanowczo. Potwierdziła 
natomiast wszystko obciążajfco Steruberga, a ze 
stosunku jego z nią wydobyła szczegóły. Przyznała 
w szczególności, że uległa do pewnego stopnia gwał­
towi i otrzymała potom 10 feiiików, jako wynagro­
dzenie. Mimo wzięcia w krzyżowy ogień pytań, nie 
powikłała się wówczas w swych odpowiedziach. W 
owym procesie przyznała się była Wenderowa do 
tego, iż przystroiwszy Frieilę, sama zaprowadziła 
ją do Steruberga. Opowiadała dalej, co dowiedziała 
się w pierwszym procesie o scenie tanecznej, w któ­
rej brali udział Sternborg i Frieda.

Potwierdza to wszystko sędzia Gr difkel
Przywołaną Fiiedę Woydownę konfrontują 

obecnie z sędzią Weinmanem. Na żądanie, by jeszcze 
raz opowiedziała wszystko, co zaszło, odpowiada 
krótko, a węzlowato, że zeznaniu jej w pierwszym 
procesie były kłamliwe.

Pod kooiec dzisiejszej rozprawy, nadszedł te­
legram od Małgorzaty Fiszarównej z N.' Yorku, oznaj­
miający, że gotowa jest ona przybyć na rozprawę, 
jeśli rząd nadeszło jej 200 dolarów na wykupno za­
stawionych rzeczy i zapewni jej wolny przejazd tam 
i uapuwrót na koszt rządu. M. J.

Wystawa secesyi.
Wiedeń. 20 listopada.

(JK .) Kilka miesięcy dzieli nas zaledwie od 
epoki, w której każdy ujemny sąd o dziełach, wy­
stawionych w gmachu secesyi, ściągał na głowę kry­
tyka zarzuty filisterstwa, umysłowej ślepoty, krety­
nizmu itp. sympatycznych przymiotów. Obecnie, gdy 
dzięki zawierusze, wywołanej przez „Filozofię” Klim­
ta, o której wam w swoim czasie obszernie pisałem, 
najszersza publiczność zapoznała się z życiem pa­
nu jącem „pod kapuścianą głowa" (jak się tu popu­
larnie nazywa pałac secesyi) — i bez opamiętania 
chwali wszystko, co stamtąd pochodzi, stało się ozna­
ką dobrego tonu, wynaeliodzić jak najwięcej błędów 
i z nadludzką swobodą szydzić z inodernycli wybry­
ków fantazji.

Dla zawodowego krytyka-dzienuikarza, najcięż­
sza trudność leży w zachowaniu należytej odpornej

siły, bezstronności i miary wobec tego ciągłego falo­
wania publicznej opimi i połączonej z tem nieuni­
knionej suggestyi. Publika obrzuca dzisiaj błotom to 
samo, przed czeni dopiero wczoraj się korzyła, a 
ktokolwiek ośmieli się uie czynić tali samo, jest go­
dnym pogaidy heretykiem. Znając jednak tę właści­
wość masy, można się bardzo łatwo przyzwyczaić 
do niej i do tego stopnia wyziębić krew i wystalić 
nerwy, że absolutnie żadne obelgi i anonimowe listy 
nie będą w stanie wyprowadzić krytyka z równo­
wagi — i tylko jak Achilles lub Zygfryd, jeden cios 
może go trafić, a mianowicie, jeżeli redakcja wstrzy­
ma, łub ukróci hgnoraryum. Wtedy — bieda...

Obecna wystawa secesyi jest prawie wyłącznie 
poświęcona sztuce stosowanej. Akwarel i pastelów 
znajduje się stosunkowo mało, rzeźb również nic 
wiele, natomiast dziesięć sal przepełnionych dziełami 
artystycznego przemysłu. Katalog wykazuje 560 nu­
merów i około 150 artystów międzynarodowych, 
którzy prace swoje tu przysłali.

Komitet wystawy, w którego skład wchodzą 
zamieszkali tu pp. Karol Moll, malarz, Józef Hi.fi 
mann, profesor architektury, FerćL Aupn, malarz, 
Józef Aucheutaller, malarz, Fryd. Konig, malarz, 
Willi. List, mularz i Othinur Schimkowit, rzeźbiarz, 
zaznacza w swej odezwie, zamieszczonej na wstępie 
katalogu, że juzy urządzaniu obecnej wystawy przy­
jął sobie za cel, umożliwić austryackiej sztuce sto­
sowanej zmierzenie się z zagranicą, która w tej 
dziedzinie doprowadziła do nadzwyczajnych wyników. 
Gdyby więc nasz przemysł artystyczny spoglądał 
ua wystawione dzieła obcych artystów, jako na wzory 
do naśladowania, cel zostałby chybiony'. Rozchodzi 
się tu bowiem jedynie o wykazanie, jak  dalece mo­
dem e poczucie piękna może przeniknąć szerokie 
masy publiczności i jak  koniecznem stać się inożc 
w najbliższym otoczeniu domowem. Wymogi arty­
styczne nie ograniczają się do rzeźb i obrazów, 
lecz z równą siłą dążą do reformy urządzeń mie­
szkalnych i codziennych sprzętów.

Kierunek nowy, t. zw. secesyjny — lub jak 
inni go zuwią secesyonistyczny — w sztuce, stoso­
wanej do codziennych potrzeb, postawił sobie jako 
pierwszą zasadę: jiraktyczuość. Wszy .-my obrońcy 
i apostołowie tego nowego kierunku przyjmują za 
dogmat, iż piękność objawia się tylko w prostocie 
i celowości, a w tein właśnie leży artyzm, aby pię­
kność i wdzięk sprzętu wyłaniały się niejako same 
przez się z utworu, wydając się po prosta nieodzo- 
wnerni. Sprzęt secesyjny nie śmie zawierać ani je ­
dnego szczegółu zbytecznego, jak się to dzieje nj>. 
przy niekiach b urobkowy eL, slaro-niemijekich lub 
rokokowych. Widz, patrząc ua współczesny mebel, 
powinien inimowoli powiedzieć sobie: Ot, co jedynie 
piękne i praktyczne! Dlaczego dotychczas nie robio­
no czegoś jiodobiiego? — Widz musi mlinowoii zbizy- 
dzić sobie wszystkie inne stylowe meble, a ślubo­
wać do secesyi.

Z tego punktu widzenia należy rozważać wszy­
stkie objawy obecnego kierunku w sztuce, jeśli s ię . 
go chce sprawiedliwie ocenić. Krytyce musi przy-; 
Świerad to samo, co rzekomo przyświeca seceiyi, a 
mianowicie: prawda, j/ełne światło, pełnia życia, swo­
bodo, chęć wygody, żądza użycia i — skrajna pra- 
ktyczność. Zaś wszystko, co tylko trąci najlżejszem 
zmanierowaniem, . ascetyzmem łub brakiem uzasa­
dnienia w motywach — jest godnem potępienia.

Przepoiłem się tenii zasadami, przypomniałem 
sobie to wszystko ua godzinę przed wyduszeniem 
na wystawę, a idąc, myślałem o nich przez caią, 
drogę. Lecz zaledwie spostrzegłem z daleka kopulę’ 
i zamajaczyła sylwetka asyryjskiej budowli, kryjącej 
objawienia modernizmu XX stulecia, zauważyłem, 
chcąc nie chcąc, że biała farba, którą secesja jest 
pomalowana, zadaje kłam pierwszej zasadzie prakty- 
czności. Nu jakie określenie zasługuje bowiem Judz­
ka istota, używająca w późnej jesieni na słotę i bło­
to białych sukien ? Co najmniej, że — jest niepra­
ktyczną, bo ledwie zejdzie na ulicę, już się za­
brudzi. Secesya zaś jest zewnątrz niemożliwie 
brudną.

Wchodzimy do Wnętrza-
Jest faktem niezaprzeczonym, że takiego oświe­

tlenia i tak znakomitego wyzyskania przestrzeni, 
jakie posiada budynek secesyi, nie posiada ża­
den pałac sztuki na świecie. Budowniczy 28-letni 
Józef Olbrich okazał się wt em swojem dziele nie­
zrównanym mistrzom. Na architekturę Fasady mo­
żna utyskiwać, ale wnętrze pozostaje bez zarzutu.

Olbrzymia hala podzieloną została na dziesięć 
sal. Arraugenient wystawy przeprowadzili pp. Leo­
pold Bauer, Józef Hofinanu, Koloman M oser—^pro­
fesor malarstwa w tutejszej akademii sztuk pięknych, 
Andri i Karol Moll.

Ograniczę się dziś do wypowiedzenia pierwszej 
im presji: jest jirzykrą. Na kilkaset obiektów i ma >- 
stwo większych si>rzętów, znalazłem ledwie parę go­
dnych uznania i chwały Zresztą są to jakieś dzi­
waczne twory, nie wiadomo na co, po co i dla kog i. 
Biurka i stoły, wyglądające, jak  kuchnie, lub 
umywalnię; szafy i kredensy — jak pieniężne kufry 
łub woitbeimowskie ogniotrwałe kasy ; krzesła, fot le 
i kanapy — jak narzędzia inkwizycji; kieliszki,

t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h ,  b i e l i z n y  
d a m s k i e j  i  m ę s k i e j ,  o r a z  k o n ­
f e k c j i  d a m s k i e j  i  d z i e c i n n e j

IIKOLAJ LUDillliS
Lwów, plac M aryaokil. 8.
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■wazony i miski — poprostu nie do użycia. W  na- 
stępuem sprawozdaniu — więcej o tein.

Z Polaków przysłał p Julian Fałat znakomitą 
akwarelę, przedstawiającą karpacki krajobraz; p. J . 
Mehoffer cztery olbrzymie witraże i trzy mniejsze 
szkice — wszystko doskonałe roboty. Z Seores przy­
słał o. Wacław Szymanowski cztery dobre rzeźby, 
które — według zgodnego sądu tutejszej krytyki — 
są w dziale skulptury na obecuoj wystawie, najlo- 
pszemi z wszystkich. Nr. 333, jpitytułowany „Plaga" 
przedstawia nagiego mężczyźni/ zgiętego pod wiel­
kim tłumokiem, obciążąjąiym mu plecy. Nr. 388 — 
przedstawia kobietę z ciężarem nu barkach. Nr. 343 
p. t. „Faun i Bakchantka" w szalonym biegu, 
dwie nagie, śmiejące się postacio mężczyzny i ko­
biety — i Nr. 502 —  główka uśpionego dziecka.

Przez moje okno...
Ankieta przyuiosla także i kilka humorystycznych 

listów. Niektóre są tuk dowcipne, iż nie mogę so­
bie odmówić przyjemuośoi rzucenia ich w świat przez 
jnoje okno

Czarn^brewka twierdzi, że co przywiązuje męż­
czyznę do kobiety — niewiadomo —  gdyż

„...Pewien młodzieniec zakochał się szalenie i 
ożanil się z panną uie piękną, nie dobrą, nie bogatą, 
nie rozumną —  jedynie tylko dlatego, że... miała pię­
kne uszy!'*

B . F. twierdzi, że
—  u kobiety od 15 do 30 roku życia męż- 

czyzuę pociąguie piękność, od 30 do 50 roku życia —  
iuteligoucya, a od 50 do 120 roku ż y c ia .. .  dobre 
■rarce I

Pani M. J . z doświadczenia spisała następującą 
receptę:

mamony . . . . 60 %
gładkości oblicza . .*20 „
blagi na punkcie wykształce­

nia i cuót . . . 20 „
dobroci i rozumu . ■ 0 B

Heljot:
Piękność obudzą miłość —  jej czarowua siti 
Nęci zawsze wielu, choć wielu zgubiła,
W ęc trzeba piękności ? trochę, aie uie kouieczuie 
Serce? o ile możności jak nnjnmioj, lecz wiecznie 
Iuteligoucya wiuua pracować w tej mierze,
Więc, jeśli jest próżny, a wyznaję szczerze,
Że jest z nas prawie każdy, niecliuj ma pochwały, 
Jeśli smakosz, kuchenne dać mu ideały.
Gdy ua piękne ramiona łakomo się bierze,
Niech jo ma, ule... zawsze w takiej mierze,
By nigdy nie miał zanadto —  niecnota!
A wiecznie będzie kochał. To zdunie

Heljota.
Doświadczona:
Mężczyzn przywiązuje —  umiejętność grauia 

na ich nerwach i rozbudzania w nich... zwierzęcia!
Bez podpisu'. Jakiś mąż uskarża się, że mu żonę 

piękuą, elegancką, sprytua ule...
Brak jej dobrego serca I 
Jest sekutuicą.
Jest złośnicą.
JeBt dokuczliwą.

0  pól ceutymetru więcej dobroci I delikatuości 
byłaby ideałem żony i matki.

Niektóre odpowiedzi potrącają o dziwny trochę 
warunek przywiązania mężozyzuy do kobiety. O*o up. 
jeden z panów żądu, ażeby:

Ludwik Wro  kobieta była c z y s t ą  od pa-
znogei aż do kończyn włosów, bo dziwną jest kobieta, 
gdy mówi „kocham", a zapomniała sobie uszu wymyć.

Kochająca ale nie kochana pyta: Czy zdołasz
motyla do lilii przywiązać, gdy ou jutro szkarłatnej 
róży będzie kochankiem. Więc cóż przywiązuje męż- 
osyzuę do kobiety? Wszystko i —  uie.

Wkrótce pełnoletnia zaś odpowiada, pożyczając 
słów Sienkiewicza:

—  Ja wiem, juką oua jest —  ale... nie mogę 
ód niej duszy oderwućl

1 cale jeszcze stosy listów leżą przedemną, lecz 
mi0jsca już nie starczy, aby choć kilka z nich wier­
n y  Przytoczyć. Nie mogę jednuk odmówić sobie przy- 
jBiniiońci zacytowania całego wierszyka Olgi. Wiersz 
t0n bratni, juk uustępuje :

—  szepce gołąbku przy srebrnym strumieuiu—  
A sz S if t°*>̂  “Ptyoi0 jttk w seuuem marzeniu". 
h- Pa » wznosząc się w górę, rzekł: „Próżno się 
t m  j  [łudzisz;

obra —  to prawdu —  ale już mnie nudzisz".

Tego.dnia cudny wieczór przepędził ze sową... 
tu s c y żwięczał śmiechom, flirtem i rozmową;
W tem uciekł, mając serce myślą przerażone,
„Ze strasznie niebezpiecznie mieć tuk mądrą żonę“.

gwobodny bujał dalej —  odwiedznjąc ptaki 
Wszędzie dostrzegał trafuie: zbytki albo braki.

kż, jakby naglą chmurę, wiatr niesie wiadomośó: 
■Ożenił się naprawdę mądry szpak jegomość.

|  I ów wybredny znawca stal się kornym sługą.
Choć bóstwo przezeń czczone było... ach! papugą 
Złą, głupią — ale piękną — więc złudy nie prysły, 
Gdyż czar jej przedewszy -tkłein podziałał na zmysły.
A kto no świecie rozglądnąć się raczy,
Ten mnóstwo szpaków obaczy.

Oto —  rezultat, jaki wydała ankieta. Kwestyi 
ona nie rozwiązuje, bo dusza ludzka pozostanie zawsze 
jeduą wielką zagadką, a uajpotężiffejszy jej objaw, 
jakim jest bezwarunkowo miłość, zjawiać się będzie 
zawsze przed uumi w postaci mistycznego Sfinksa 
z wzrokiem, tragicznie przed siebie utkwionym, z wzro­
kiem zielonawych źrenic, w których uie wyczytać uie 
możua — tak są wielkie, głębokie i uieodguduioue. 
Niemniej jednak jest już jakiś promyk. To „dobre 
serce" kobiece odniosło zwycięstwo. Dobre serce i in- 
teligeneyu, bo prawie obie te zalety miały równą ilość, 
głosów. A gdy zważymy, że iuteligeutua kobietu pra­
wie zawsze jest dobrą —  to —  uiech się te „brzyd­
kie" nie smucą. Wszak oue są górą! Sercem dobrem 
i wyrozumiałem, taktem, ciepłem uczuciem, rozumuem 
odczuciem potrzeb męskiej duszy —  pobiją słynne pię­
kności, których zwycięstwo jest nie trwałe i tak prędko 
przemija, jak przemija rozkwit róży. Męzczyzna naj­
rozumniejszy, najpoważniejszy jest w gruncie wiolkiem 
dzieckiem. A któż dziecko przywiązać, ukochać, zrozu- 
mieć, a nawet delikatnie... poprowadzić potrufl, jeśli 
nie dobra i rozumna kobieta? I szczęśliwu jestem, mo­
gąc dziś przez moje okuo rzucić w świat słowo za­
chęty i tryumfu dla tych, które wątpią, patrząc w zwier­
ciadło — a przecież powinny mieć pewność, że to ouo 
dzierżą berło i królewską koronę w świecie, który 
się światem prawdziwej, pięknej, dozgounej miłości 
nazywa.

A choć „trzeźwe okulary" chciały zgrzytem swoim 
zagłuszyć echu pięknych porywów, nie zdołały zabić 
tryumfu serca i rozumu. Bo biask gwiazdy zasłonić 
może chwilowo skrzydło nietoperza, lecz uietoperz zmę­
czony musi osuuąć się w ruiny, a gwiazda wysoko 
i jasno aawsze przyświecać będzie.
•  * • ł  •  • •  i •

A teruz dlu tych kobiet, które niemal rozpaczli­
wie rzuciły skurgi, bo mając nieszczęście być zumę- 
żuerai, wyszły za mąż za mężczyzn, mających ua 
oczach trzeźwe okulary i co najstraszniejsza, zrozu­
miały, ezem były w tej nferze małżeńskiej. Nie ma tuk 
złego mężczyzny, którego dobroć i rozum kobiety prze­
konać i nawrócić uie zdolu. To uie moje zdanie, to 
zduuie jeduego z korespondentów, mężczyzny, i kto 
wie, może to krzyk serca, które ożyło i zajaśniało 
szlachetnym plomieuieiu pod tchuieuiem dobrej, cier­
pliwej i rozumnej żony. A więc i tym „wydziedziczo­
nym" w krainie uczuciu, tym Parjaskom o rozpaczli­
wie opuszczonych rękach, przez moje okno nieoh wy­
płyną słowa wielkiej nadziei i zachęty. Serce kobiety 
mu w sobie tuk nieprzebrane skarby, że zdoła zaćmić 
największy posag i zagłuszyć wszelkie wyrachowania. 
A zdobyć nawet po latach wielu oporne serce, zdru­
zgotać owe „trzeźwe okulary", zmusić, ażeby mężczy­
zna zawstydził się swej sprzedajności i zobaczył ko- 
biotę tum, gdzie widział do tej chwili kasę ogniotrwałą, 
to chyba tryumf wielki i warto walczyć, aby tak szła- 
chętną zemstę pozyskać. Zapolska.

Rcfłi przedwyborczy.
Ż ó ł k i e w ,  21 listopada. Prawybory odbywają 

się rażiiem tempem w całym powiecie tutejszym. 
Akt wyborczy nie obchodzi się atoli nigdzie bez 
ochrony żaudarmskich bagnetów. Na prawybory do 
Kulikowa wysłano wczoraj gwoli utrzymania rze­
komo zagrożonego bezpieczeństwa publicznego dwu 
oddziały kawaleryi, w ostre zaopatrzonej nuboje.

Uskutecznione dotąd wybory wypadły przeważ­
nie po myśli parły i moskalofllskiej. Każdy dzień nie­
mili przynosi nowe nazwiska kompeteutów o mandat 
poselski, a zwłaszcza w czwartej kuryi, w której 
w tych dniach wyłoniła się św ieża kandydatura p. 
Winc. Kraińskiego, właściciela dóbr Perespa, za­
twierdzonego już przez komitet ceutralny.

Dowiaduję się, że milczący nasz poseł p. W a- 
chnianin, także stawia swą kandydaturę. Kandydackie 
tableau vivant przedstawia się zatem jak następuje: 
w czwartej kuryi —  jak wieść niesie, kandyduje mo- 
skalofll, dr. Koro!, starosta, dr. Szumlauski, umiar­
kowany demokrata (czyt. ukryty stańczyk) p. Górka, 
jawny stańczyk p. Krniński i łłusin-ugodowioc prof. 
Wachuianin, a w piątej: włościanin z Bułyn Mykie- 
trła , o którym wtajemniczeni twierdzą, że sam jest  
płaszczykiem tylko, pod którym chować się ma zrę­
cznie giówny działacz moskalofiłski dr. ©iijjuyk, tu­
dzież wójt ze Stanisłówki, p. Andrzej Konar.

Do jakiego stopnia posuniętą niedojrzałość po­
lityczną i nieodpowiadanie duchowi czasu okręgowi 
naszemu imputują „przyszli parlamentarzyści", świad­
czy o tein wymownie fakt, że żaden z nich, a przy­
najmniej z poważuiejszyeh nie zwołał do dziś dnia, 
choć wybory już za pasem i nie zwoła według w szel­
kiego prawdopodobieństwa wcale najskromniejsze- 
no hogrfuj zięroimidzenui przedwyborczego, hh które in

znalazłby sposobność wyznania swegc polityezurgo 
credo, a przez bezpośredni kontakt z ludnością, do 
glosowania uprawnioną, dowiedziałby aię o piekących 
potrzebach i aktualnych życzeniach wyborców,

*
W IV. kuryi okręgu Nowy Sącz—Limanowa— 

Nowy Targ wyłoniła się nowa kandydatura, miaim- 
wliiio Jana P e ł e ń o k i e g o ,  sędziego z Star-go 
Sącza.

•
Centralny zawodowy związek szewców im. Jana j 

Kilińskiego we Lwowie oświadcza, że na odbytem1 
dziś zgromadzeniu w sprawie porozumionia się co do, 
wyboru kandydata na posła do Bady państwa uchwa­
lono jednomyślnie popierać kandydaturę dra Mieczy­
sława Jabłońskiego, na posła do Bady państwu z V. 
kuryi. .

P r z e m y ś l .  Zawiązany dla przeprowadzenia 
wyboru posła do Bady państwa z kuryi miast Prze­
myśl Gródek, komitet przedwyborczy, zaprasza kan­
dydatów, którzyby się o mandat ubiegać zamierzali, 
by kandydaturę swą do dnia 25-go b. m. zgłosili i na 
Zgromadzenie wyborców w dniu powyższym w Prze­
myślu, w sali ratuszowej odbyć się mające przybyć 
i wyznanie wiary politycznej złożyć zockcieli.

Przemyśl, 15 listopada 1900.
Sekretarz: Przewodniczący:

Z. Krzywda. Dworski.

Kro?iika miejscowa.
Lwów, 22 listopada.

J u tra .
— 2.'i listopada. Piątek, Klemensa p. — Ernesta ap.
— Wschód sluóca o godzinie 7 minut 26, zachód o godz. 4 

minut 8.
— O godzinie 9 przed południem zgromadzenie Związku sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
— O godzinie 7V* wieczorem w instytucie fizycznym, wy­

kład prof. dra Zakrzewskiego „O światło* (powsz. wyl;I. 
uulwer.).

Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
Piątek 23 listopada: Zakład fizyezuy (Długosza 8) godz. 
7Vi, prof. dr. Z a k r z e w s k i :  ,,0  świetle".

Z uniwersytetu. Dziekauat wydziału prawuii 
czego wzywa wszystkich słuchaczów, aby na wykłady, 
na które się zapisali, pilnie uczęszczali. Ci słuchacze, 
którzy uczęszczać uie będą, narażą się na to, żo piv:y 
końcu półrocza zostanie im odmówione poświndczcuią 
uczęszczania na ten przedmiot. Dalej podaje dziekanat 
du wiadomości, że podania o wpisy po termiuie w pół­
roczu zimoweui, najdalej do 15 listopada uwzględniane 
będą, ua półrocze zaś letnie uajdalej do 1 czerwca, 
doświadczenia wpisu (nomen receptura) docenci udzie­
lać będą ilo świąt Bożego Narodzeniu w półroczu zi« 
mowem, w półroczu letnieni do 1 czerwca. Dziekanat 
wzywa tych słuchaczy, którzy zajmują jakieś posady 
po za Lwowem, aby z takowych zrezygnowali, zaś 
tych, którzy piastują jakiś urząd we Lwowie, aby wy­
kazali się pozwoleniem oduośuej władzy na uczęszczanie 
na uniwersytet.

PodwyKSKenie renty. Nieobjęte fasyą po­
datkową n reutujące się właścicielom kamienic lokale 
znajdują się w bramach domów, wynajmowanych roz­
maitego rodzaju przekupniom z ujmą dla lokatorów, 
z uszczerbkiem dla swobody komunikucyi, z ujemnym 
wreszcie rezultatem dla estetycznego wyglądu ulic 
i miustn. Kto się chce przejść ulicą pryncypaluą Ka­
rola Ludwika, Akudeniicką, Kopernika, Sykstuufcą czy 
inną, może łatwo skonstatować, jak pięknie wyglą­
dają te polumaue stoły, pokryte brudnemi szmatu mi, 
na których poukładane w rauiej lub więcej sympa­
tyczny sposób' jabłku, grnszki, cukierki etc. etc. Naj­
drobniejszy przemysł i haudel —  rozwinięte w cnlej 
pełni, lecz dlaczego ma się to dziać z ujmą dla este­
tycznego wyglądu miasta ? Dlaczegóż wreszcie bramy 
kamienic i położone przed niemi chodniki mają pndnć 
■ flarą tolerowanego przez właścicieli domów niepo­
rządku, handlarze bowiem rozrzucają hojnie wszelkiego 
rodzaju odpadki, bez względu ua i tak już opłakane 
stosunki zdrowotne miasta. Przeciwko temu pokątneinn 
kramarstwu powiuieu absolutnie wystąpić magistrat 
w imieniu porządku miasta. Nie myślimy występować, 
przeciwko drobueniu hundlowi, przeciwko jakiemukol­
wiek bądź sposobowi zarobkowania —  ule uiech się 
to nie dzieje w bramach kamienic, niech nie szpeci 
ulic i domów. Wzywamy więc magistrat i poiicyę do 
przestrzegania porządku! Jeżeli właściciele domów 
w teu sposób myślą podwyższać swojo renty —  po­
winno to się spotkać również z protestem ze strony 
mieszkańców domów, którym także powinno chybu na 
tem zależeć, ażeby zamieszkiwana przez nich kumie- 
nica przynajmniej „na oko" przedstawiała się uieco 
uczciwiej.

OtwU'Ća wojna. Jeszcze jeden fakt mamy do 
zauotownuia w tej mnutnej i fatalnej rubryce, która 
doprawdy nie powinua istnieć w społeczeństwie ludz- 
kieni, które pomyślało nawet o opiece nad zwierzętami 
i troszczy się o zdechłe koty i udręczone dorożkarskie 
konie. Oto —  przy ulicy Smoczej, 1 .1  — mieszku 
stróż kauiieuiczuy w cuchuącej norze, do której zejście 
jest po prostu karkołomne. Owa uora stauowi wyna-

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

N i a S j M O W L Ą T i D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany P u d e r  a n t i s e p t y c z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z  mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć * *  w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą P u d e r  „ H a y a “ .  —  P u ­

dełko 35 centów.



„SŁOWO POLSKIE* Nr 546 z dnia 23 listopada 19U0.
i
i

rrodzenie za obowiązki, które stróż to osi pełnić dniem 
nocą Ale —  praw da! Gospodarz dopłaca mti jeszćke 

wspaniałomyślnie j e d e n  z l o t y  r e ń s k i  m i e s i ę ­
c z n i e  z warunkiem, że żona tego stróża musi pełni j 
u gospodarza fuukcye poslugaczki I Hojuie i po ludzku, 
■Niema co mówió.

„ B a r r e a u *  czanopismo adwokackie, wychodzące 
we Wiedniu, donosi: Klub austryackich obrońców kar­
nych we Wiednia, powziął na ogólnem zgromadzenia 
dnia 3 listopada b. r. aa wniosek swojego wiceprezy­
denta, j e d n o g ł o ś n i e  następującą uchwałę: „Klub
wyraża uajwyższą admiracyę adwokatowi dr. A s c h k e -  
n a s  c m u ze Lwowa, za jego mężue wystąpienie w obro­
nie adwokata dra Dańca z Brzozowa: Klub wyraża 
uzuanie i podziękowanie redakeyi czasopisma Barreau, 
za ogłoszeuie w całej osnowie mistrzowskiej wprost 
obrony, wypowiedzianej przez dr. Aschkeuasego, na 
rozprawie dra Dańca przed sądem obwodowym jako 
apelacyjnym w Sanoku*.

M ło d a  ż e b r a o z k a ,  bo zaledwie 17 lat liczą­
ca dziewczyna, uwija się ud dłuższego czasu po mie­
ście i zaglądając do wnętrza pomieszkań, cynicznie 
wyciąga rękę z prośbą o wsparcie. Nie dla siebie go 
ona wymaga!... Broń Boże! ale dla c h o r e g o  o j c a ,  
lub biednej, pozbawionej sposobu zarobkowania m a t k i  
i tym sposobem wyłudza grosz od łatwowiernych. 
Ostrzegamy łatwowiernych przed młodą oszustką, bo 
wszystko, co ona opowiada, jak się o tern przekonali­
śmy, jest —  wyssaną z palca nieprawdą. Niech więc 
uikt nie waży się iść na lep potuluej prośby, bo pomagać 
w ten sposób występkowi jest krzywdą prawdziwie 
potrzebujących. Młodą oszustkę, gdyby się gdzie poja­
wiła — uaieży surowo skarcić, w danym razie lepiej 
ją nawet oddać w ręce policyi, niż pozwolić na wyzy­
skiwanie łatwowiernej dobroczynności.

Nieporządki na poczcie. Od paru lat zo' 
stały zaprowadzone dla przesyłania nalezytości podatko­
wych tak zwane ceduły podatkowe, rodzaj przekazów, 
którymi przesyłka nietylko wypada taniej, ale które 
posiadają odcinek, odsyłany następnie przez władzę po­
datkową z pokwitowaniem odbioru. Tych ceduł podatko­
wych jednakże od kilku miesięcy we Lwowie dostać 
nie można.

Jeśli się podatek przesyła przekazem, kosztuje to 
drożej i nie ma się wcale kwitu. Wiadomo, jak często 
władza upomina się po raz drugi o zapłacony już po­
darek. Rocepis nie wystarczy, gdy termin reklamacyj­
ny minie, ba niebezpieczeństwo spada na posyłającego, 
a kwitów władza nie przesyła. Można wprawdzie prze­
ciąć za recepisem zwrotnym, Jednakże myliłby się bar­
dzo, ktoby sądził, że recepis zwrotny jest to poświad­
czenie odbioru, odesłane adresatowi. Kecepis taki nie 
zostaje dostawiony adresatowi, ale leży na poczcie 
i trzeba chodzić za nim, jak to mówią, od Annasza 
do Kajfasza i uważać się w dodatku za szczególnie 
protegowanego, jeśli się go w końcu wyżobrze. Nie 
może być, aby tak nakazywały przepisy, a jeśli rze­
czywiście są tak niedorzeczne, ozasby było pono, aby 
je zmienić. Wnrtoby przytem dowiedzieć się, dlaczego 
ceduł podatkowych nie można dostać ani w trnlikach, 
lani na poczcie, skoro zuiesione nie zostały? Możemy 
[się wreszcie przy takich porządkach doczekać, że i ma 
^ek listowych uie będzie można dostać, a listy będzie- 
Biy musieli do kraj a i za grnuicę przez „okazyę* albo 
.um yślnego1* odsyłać.

F l a g a  lw o w B k a . Do tylu innych t. zw. plag 
lwowskich przybyła jeszcze jedna, której początek da­
tuje się od chwili, gdy zapanowała moda rozsyłania 
kart korespondencyjnych ilustrowanych. Ulicami głó- 
wniejszemi przejść spokojnie uie można, gdyż co kilka 
kroków wpycha obdarty ohłopak przechodniowi kartki 
ilustrowane, w dodatku bardzo licho odrobione, wrze­
szcząc, że 10 sztuk kosztuje „tylko 10 ct.“ Natręta 
trudno się pozbyć, u jeżeli się go zgromi, to po za 
plrcauii wyfirzeźnia się i częstuje rozmaitymi epiteta­
mi tego, który śini:ił odrzucić jego propozycję. Za 
wzorem sprzedawców kartek idą teraz także sprzeda­
wcy kalendarzy, starych numerów pism humorystycznych 
i zapałek. Brak policyi uniemożliwia surowsze postą­
pienie z tymi uutrętuyini próżniakami tak jak należy. 
Bezkarność, z jaką się narzucają i bezczelność ich za­
chowania uię świadczy tylko o tolerancyi tego wyzysku 
i iimuj formy żebractwa po ulicach miasta. A przecież 
tak chyba być nie powinno.

Lemberg, Brody, Krakau, Fodwołoozy- 
ska! Takie napisy no jzą tablice na wozacb kolejowy oh, 
kursujących w kraju, a więc w Galicyi, a u e w Niem­
czech. Tymczasem uapis taki musi cudzo..;emcowi, ja­
dącemu koleją, podsuwać myśl, że Galicya jest krajem 
czysto niemieckim, bo polskiego napisu na tych wago­
nach aui śladu. Dlaczego? Czy oduośuymi pociągami 
,nie jeżdżą przeważuie Polacy i czy tor kolejowy nie 
przecina polskiej ziemi ? Sądzimy, że dyrekeyu kolejowa 
zastunowi się nad tym nietaktem i napisy na polskie 
pozmienia

B asa  Don Żuanów jeszcze nie w ygasła.
Pocieszającą tę wiadomość mamy do zanotowania. Don 
Żuuui istnieją we Lwowie tylko zmienili system po­
stępowania. Ograu.czają się do napastoy/auia brutalne­
go kobiet po ulicach i... zmykania co tchu, gdy się 
tpolicyą pogrozi.

Fakt ten zdarzył się wczoraj około pół dc 9 wie- 
jiteorem obok hotelu George'a. Za panią R., która wraz 
p swą siostrą powracała do domu, na rogu ul. Akade­
mickiej zaczęło isó siedmiu młodzieńców w zbyt dobrym 
humorze zapewne w skutek podniecenia alkohulem. 
jDwuznaeznemi słowami dokuczali biednym kobietom 
tak długo, aż te zdeuerwowane, oburzone —  zwróciły 
pię ku swoim uayastuikoin z prośbą, ażeby ich pozo­

stawili w spokoju. Daremne jednak były ich prośby. 
Don Źuani rycersny i pełni taktu na rogu placu Hali 
ckiego otoczyli panią R. i jej siostrę i zachowywali się 
w ten sposób, że te gorżku się rozpłakały. Dopiero po­
gróżka wezwania na pomoc polieyauta poskutkowała. 
Rycerze znikli, uciekając, jak poparzeni w stronę ulicy 
Wałowej. Dowód to, jak piękne i odważne serca biją 
w piersiach tych młodych rycerzy

W prawny i doświadczony. Pan Herman 
Reich, urzędnik sądowy, zamieszkały w ulicy Bern­
steina pod 1. 114, powrócił wczoraj z biura po godz. 
6 do domu. Został drzwi od mieszkania otwarte, a 
w nieui eleganckiego złodzieja, wychodzącego właśnie 
z zarzutką, chustką, kapą, poduszką i kołdrą na ręku. 
Pan R. schwycił go natychmiast i począł wołać o po­
moc, rzezimieszek jednak silniejszy, wywlókł go za so 
bą aż na ulicę, gdzie uderzeniem pięści pozbył się 
przeciwnika.

Po bezskutecznym pościgu powrócił p. Reich do 
mieszkania, gdzie się przekonał, że wprawny i do­
świadczony złodziej wynosił zdobycz swą partyami. 
gdyż prócz porzuconych na ziemię rzeczy, brakuje je 
szcze wielu iuuych, wyniesionych poprzednio z mie­
szkania, których spis, wyglądający jak litania, posiada 
polieya.

O zbrodnię gw ałtu  publicznego oskarżo­
no wczora j majstra stolarskiego p. Bileckiego. Pan ten, 
mając pretensję 14 zl. do ogrodnika Marczaka przy 
ul. Tkackiej pod 1. 11, zamiast się udać na drogę są­
dową zajechał wozom do jego ogrodu i przy pomney 
swoich ludzi przemocą zabrał 30 okien, przykrywają­
cych inspektu. Ciężku pokrzywdzony p. M. wniósł skar­
gę, gdyż odbryto mu wszystkie jarzyny, narażając je 
ua zmarznięcie i zniszczenie.

N ieudały posiew. Pani R. S, wracała wczo­
raj z ogrodu Jezuickiego ul Trzeciego Maja do domu. 
W druaze pękł sznurek korali, a pani S. siała je przez 
oałą drogę i dopiero kolo Kasy oszczędności spostrze­
gła s ię , że wiatr jesieuuy podrzuca wiszące na szyi 
puste sznurki. Posiew nieudały, bo owoców uie przy­
niesie, jak również bezowocumn będzie doniesieuie, u- 
czynione w policyi, a donoszące o zgubie.

s3tan powietrza. W południe wskuzywał ter­
mometr -j- 6" K.

K r o n ik a  p o lic y jn a .  W bazarze miejskim aresztowa­
no rzeźnika, Mechlu Hassa, za kradzież inkasa, wartości kilku 
zlr., na sftkBdę drugiego rzeźnika. — W ulicy Krzywej schv.'y- 
tano-nu gorącym uczynku kradzierzy konewek u bednarza, M. 
Wersuhnera, nie notowanego dotąd w  policyi złudzieja nazwi­
skiem Al. Mikuła. — Panu A. h  skradziono w hotelu pud 1. 0. 
przy uley Gródeckiej z kieszeni wiszącego w szafie palta, pulares 
z kwotą !0 koron 8,’ hal. i zloty zegarek leinontoir. — Na placu 
Krakowskim aresztowano 70-letnier;o Józefa Gioca, przychwyco­
nego na kradzieży czapn!c. — W ulicy Żółkiewskiej pod l. 40 
rozbito i okradziono piwnicę portyera Ludwika Turleja.

Z gub iono . W przechodzie z placu Trybunalskiego na 
ulicę Teatralną zgubiła p. S. Schultis yfotą broszkę podłużną 
z brylancikiem. — W drodze z ulicy Halickiej na Bóżniczą zgu­
bił p. -Mi. B. sakiewkę nialą z kwotą 2l» koron i kilkadziesiąt ha­
lerzy. — W ulicy Sykstuskiej zgubiła p. ż. J. torebkę z monetą 
drobną.

Kronika krajowa.
M ianowania i przeniesienia. Minister spra­

wiedliwości przeniósł sekretarzy sądu: Teofila Jnsiui- 
ckitgo z Siuioka do Sambom, Eugeniusza Nazarkiewi­
eża ze Szczerea do Stanisławowa Łazarza Rnseufelda 
ze Stanisławowa do Suczawy, Jerzego Smerykowskiego 
z Komunia do Husiatyna i zamianował sędzią powia­
towym sekretarza sądu Konstantego Pawlikowa w Win­
nikach dla Winnik; sekretarzami sądu zaś adjunktów: 
Stanisława Huickiegu w Dobromilu dla Winnik, Zdzi­
sława Wiszniowskiego w Przemyślanach dla Przemy­
ślan, Antoniego Krupowskiego w Ottynii dla Sołotwi- 
ny, Stanisława Albinowskiego w Przemyślu Ua Prze­
myśla, Zeuobiusza Kopystyńskiego w Tarce dla Ko- 
marna, dr. Dymitra Dalliua w Radowcneh dla Kimpo- 
lungu, dr. Konstantego Rybickiego w Żurawuie dla Za- 
łoziec, Jana Czerknwskiego w Radzieehowie dla Mielni­
cy, dr. Józefa Hnudla w Graca dla Czerniowiec, dr. 
Michała Jaworskiego w Kołomyi dla Bohorodczau, Mie­
czysława Kossowskiego w Kosowie dla Szozerca, dr. 
Emila Regiusjk w Wyżniey dla Czerniowiec. dr. Salo 
Weissolbergera w Sadogórze dla Suczawy, tir. Teofila 
Żukowskiego wT Waszkowcach dla Stanisławowa, Ka­
rola Babla w Brodach dla sądu wyższego we Lwowie, 
Tadeusza Miączyńskiego w Radzieehowie dla Zborowa, 
Rudulfu Huuewicza w Kołomyi dla Stanisławowa, kan­
dydata noturyalnego Stanisława Łuezukowskiego w Me- 
denicy dla Halicza, Einda Mullera w Hanestie dla Su- 
noka, Zdzisława Szybalsk.ego w Medeuicy dla Tłuste­
go; zastępcami prokuratorów adjunktów: Kazimierza 
Watraszyńskiego w Złoczowie dla Sanoka. Michała Dro- 
homireekiego w Kosowie dla Kołomyi, Józefa Proko­
powicza w Janowie dla Lwowa i dr. Wiktora Swobodę 
w Czortkowie dla Stanisławowa.

Z Fotiwołocayete donoszą nam, iż wczoraj 
bawił w Podwołouzyskach radca dworu dyrektor poczt, 
p. Seferowicz; oglądał on nowy gmach po.ztuwy. Urzę­
dnicy, eksped.ytnrowie i woźni jawili się przed nim 
a on obiecał im zapomogi i powiększenie personuki. Star­
szemu zarządcy, p. Czeruiewiezowi, wypowiedział sło­
wa pochwały, a ofieyałowi, p. S., obiecał pomieszkanie 
w glówuym gmachu.

Z Sanoka donoszą nam, iż odbył się tam fe­
styn, a uastępuie bal w sali . Sokola“ ua rzecz tuimej- 
szego szpitala powszechnego. Dzięki nadzwyczaj gorli­
wym staraniom komitetu pań z okolicy i miastu pod 
przewodnictwem p. m re ,alków 3j Truskolawskiej i komi­
tetu panów pod przewodnictwem marszałku powiatu 
p. Truskolawskiego, tak festyn, juk i bal wypadł św ie­

tnie pod każdym względem. Dyrekcja szpitala składa 
wszystkim paniom i panom, w skład komitetu wcho­
dzącym, serdeczne podziękowanie.

R o z w a d ó w  (nad Sanem). Korespondent nasz 
piszo: Staraniem Towarzystwa kasynowego odbył się 
dnia 17 1). m. wieczór muzykalno-wokaluy, ku uczcze­
nia pamięci A. Witkiewicza. Obfity, jak na nasze sto­
sunki, program, wypełniły: wstępne słowo, wypowie­
dziane z putryotyczuem uczuciem przez p. dr. J., pre­
zesa kasyna, zachwycający śpiew pani M., trio na for­
tepian i skrzypce, mistrzowsko odegrane przez pp. 
dr. D., dr. R., dr. Ł., doklamacye i gra na fortepianie 
panny F. z Nudbrzezia, młodej i nadzwyczaj utalento­
wanej pianistki, której technikę i biegłość podziwia­
liśmy w odegraniu „Impromtu* i „Noctumu* Szopena. 
Do uświetnienia wieczorku przyczyniło się znacznie 
świeżo zuwiąznne „Kółko śpiewackie", które pod dzielną 
batutą p. Z. -biarało zaslnżoue oklaski. Cula tutejsza 
inteligencja, mieszczaństwo i licznie przybyli goście 
z okolicy, wypełnili salę po brzegi, i życzyć tylko na­
leży, ażeby Tuw. kasynowe kontynuowało daloj urzą­
dzanie podobnych wieczorków, które, szczególnie na 
prowiucyi, budzą i podtrzymują duuha patryotyzmu 
i przyczyniają się uidzwyozaj do ożywienia towarzy­
skiego życia.

N ow y S ą c z , 19 listopada. Na anomalna
stosunki ua poczcie miejskiej skarżą się tutejsi kup 
oy, tak katoliccy, jak żydowscy, którzy też ouegdaj 
odbyli umyślne zgromadzenie, celem żądania od dy- 
relreyi poczt, ewe.-itaaluie ministerstwa handlu, stoso­
wnych zmian. Miuuuwioie starszy komisarz pocztowy, 
p. Popowicz, wizytując tutejszy urząd przed kilku mie­
siącami, zniósł południową słi.źbę (od 12 do 2) w od­
dzielę nadawczym, przez co spóźnił o pół dnia odbiór 
i nadawanie korespoudeucyi do pooiągów lwowskich i 
wiedeńskich, czyniąc tern samem, szczególniej kupcom, 
dotkliwe szkody.

Po południu, wobec natłoku nadających listy, 
większa część publiczności, wyczekawszy się ki) 
ka godzin, odchodzi baz załatwienia, tem więcej, że 
w tymżo czasie przychodzą woźni wszystkich urzędów 
1 przynoszą po kilkadziesiąt lititów poleconych. Judeo 
praktykant, pracujący w tym dziale, stanowczo rady 
sobie dać nie może, albowiem oprócz przyjmowauia i 
wydawania listów, dzieli nadeszle korespoudeiieye i 
sprzedaje marki, załatwia więc czynności trzem urzę­
dnikom przynależne.

Kupcy tutejsi domagają się 3tauowczo przywró­
cenia duwnogo stanu i mają w tym kierunku wnieść 
osobną prośbę do dyrekcyi poczt.

Sołotwina. Korespondent nasz donosi: Miaste­
czko nasze poszczycić się może siluem rozwinięciem 
życia towarzyskiego. My tu uie Zamieramy z nudów, 
leoz owszem, bawimy się i to doprawdy ochoczo. 
W kasynie naizem koncentruje się cała tutejsza inte­
ligencja. Tu orzeźwia się duch i ciało. Zeszłej nie­
dzieli żegnaliśmy opuszczającego nasze strony p. Za- 
dmowicza ucztą. W sobotę odbył się tu bal, jak ua 
nasze stosunki miejscowe, udany —  i humor i  kasa 
dopisały. Królowała między paniami p. Ludwika H. 
Tańczouo do godz. 6 rano.

Uni w ersytet ludowy im. Adam a Miokie- 
w ioza urządza w niedzielę 25 b. m. następujące 
wykłady:

J a r o s ł a w :  „O początkach cywilizaeyi* (z obra­
zami świetlnymi) prel. iuż. L i b a ń s k i .

K a ł u s z :  „Chiny i Japonia11 (z obr. świetluymi) 
prel. iuż. S z e p s .

S t a n i s ł a w ó w :  „Współczesna Polska11 (wykład
U.) prel. iuż. M i k l a s z e w s k i .

P r z e w o r s k :  „O postępie i wynalazkach* (z de­
monstracjami) prel. inż. L i b a ń s k i .

T a r n o p o l ;  ^Postęp ekonomiczuy Galicyi* (w so­
botę 24 bin.) prel. p. W. F e l d m a n n .

W przyszłym tygodniu rozpocznie „ U n i w e r ­
s y t e t  l u d o w y *  wykłady w Stryju i w Samborze. 
Z ramieniu oddziału k r a k o w s k i e g o  wykładają pre­
legenci w zachodniej części kraju.

Budki. Piszą do nas, eo następuje: „Sokół* dla 
uczczenia pamięci Tadeusza Kościuszki urządził nabo­
żeństwo w kościele parafialnym. Obok gustownie przy­
branego godłami narodowemi katafalku, zajęli miejsca 
unmndorowaui sokołowie. Tegoż duia odbyła się w „So­
kole" wieczornica, którą zagaił zwięzłem i okoliczuo- 
ściowem wstępnem słowem prezes Stan. Dembowski, 
następnie yjruh-uaczeluik Fr. Kuszelewski miał treściwy 
i piękny odczyt o bohaterze. Wstęp na salę był bez­
płatny, a najszerszy ndział warztw przepełnił salę po 
brzegi. W niespełna miesiąc, bo 13 listopada obchodził 
znowu tnt. „Sokół* rocznicę wieszcza Adama Mickie­
wicza z obfitym programem, który wypadł doskonale. 
Wieczorek zagaił wstępnem słowem prezes. Znakomita 
gra ua fortepianie p. Kuszelewskiej ogólnie wszystkich 
zajęła. Nastrój był bardzo podniosły i poważny, a wszy­
stkie produkeye wieczorku, szczerze i hncznie oklaski­
wano. Wstęp na tuu wieczorek był dusyć niski, ho 
krzesła po l kor., dalsze miejsca po 50 hal., a miejsca 
stojące po 20 hal. Dziatwa zaś szkolna miała wstęp 
bezpłatny.

Niejedno w naszeui mieście dałoby się pomyślnie 
uskutecznić, gdyby osoby wpływowe swego poparcia 
uie szczędziły. Dla druhów odbywają się tutaj 2 razy; 
tygodniowo ćwiczenia gimnastyczne, których „Sokół11] 
chętnie by także dziatwie szkolnej bezinteresownie udzie-- 
la!, lub też świeżenia te pod kierunkiem nauczycieli, 
mogłyby się dowolnie odbywać, gdyby kierownicy szkół, 
szczególnie zaś p. inspektor zezwolenid swego ua to 
nie odmówił.
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Na prowincyi odbędą się w niedziolę dnia 25 
1). m. następujące wykłady: W Drohobyczu proi. K
Eliasz: O słońcu i księżycu. W Przemyślu] prof. dr.
Z. Krygowski: O promieniach Roentgena, W Samborze 
dyrektor di. T. Tomaszewski: O powietrzu. W Stani­
sławowie prof. M. W estwalewicz: Z chemii życia co-
Izieimego. W  Stryju prof. dr. H. Kodyi: O mózgu.

W Tarnopolu prof. W. Schrabar: Przyroda w walce
0 byt.

Ii;'-'opisów  re d a h c y a  n ie  zw i aca.
A g en tó w  do zbierania ogłoszeń me wysyłamy. Prosimy 

■mawiać się o nie trprost z  u d m in is tra c y .i  l a w  ulicy  
llharą tkezyzuy l. 1 7 .

A a  w szelkie  zu p y  ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w yraźne . w y p is y  tra n ie  adresó w  no­
wych p ren u m era to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p rze ­
kazach  o p a sko w ych  adresów  do tychczasow ych  p re ­
n u m era torów .

K oło  IV . To w. szko ły  lu d o w e j  zawiązało w  swem 
Sonie komisyę filantropijną, której celem jest dostarczanie bie- 
inym dzieciom szkól wiejskich ciepłych ubrań. Kolo zwraca się 
Ko ofiarności publicznej z prośbą o datki i starą odzież, które 
nadsyłać należy na ręce pani Ungarowej, plim Maryacki 1. 10.

Tow . literack ie  im . A . M ickiew icza  w e LU/otoie.
II. zebranie miesięczne Towarzystwa odbędzie się dnia lik brn. 
n godzinie 6 wieczorem w gmachu uniwersytetu (sala XIV). Na 
porządku Jziennym odczyt dra Wilhelma Bruchnulskiego p. t:  
.Niemcewicz Alickiewic'"'.

W alne zg ro m a d zen ie  członków „Klubu szermierzy* 
we Lwowie, odbędzie się dnia 1 grudnia or. o go i z 6 wieczo­
rem w sali Ul. uniwersytetu.

B e zp ła tn a  C zyte ln ia  d la  kobiet. W niedzielę, dnia 
25 b. m. odbędzie się W Bezpłatnej czytelni dla kobiet IV Koła 
szkoły ludowej, o godzinie 12 w południe, w szkole Piramowi­
cza, ulica Ormiańska 1. 22, odczyt p, Wysłounhowsj .O  samo­
kształceniu*. Wstęp wolny. Zarząd Czytelni zamierza urządzić 
w czasie od listopada 1U00 do maja 1901 r. cały szereg odczy­
tów. Łaskawy współudział jako prelegenci obiecali: panie
Czarnecka, Czemeiyńska Daleeka, Domagalska Popławska.. Tomi­
cka, Wy.rlouchowa, pp Gawroński, Koskowsi i Kulczycki. Dzień
1 przedm.ot odczytu Dędzie na kilka dni naprzód podany w dzien­
nikach.

W  C zyteln i kob ie t (Batorego 11) odbędzie się w to­
bolę 24 bm. o godzinie 6 wieczorem odczyt prof. dra Edwarda 
Porembowieza na temat ,,0 poezy: Michała Anioła* Wstęp wol­
ny dta członków i osób, wprowadzonych przez nich.

X  ży c ia  m ło d zieży . W niedzielę 25 bm. o godzinie 
lOJ/a przedpołudniem o.ibędzie się w sali V. uniwersytetu piąte 
posiedzenie Kolka germanistów z odczytem p. Mełenia „Alfred 
Mombert*.

„ S k a ła "  lw o w ska  urządza w sobotę 24 bm. na rzecz 
funduszu inwalidów, wdów i  sierót, wieczór św. Katarzyny, 
z udziałem orkiestry „Skały*.

Z  „ Sokola". W sobotę 24 bm. o godzinie S wieczorem 
odbędzie się w własnej sali nadzwyczajne walne zgromadzenie 
człouków polskiego Tow. gimn. Sokół. Na porządku dziennym: 
Wybór prezesa, tegoż zastępcy i kilku członków wydziału. — 
W razie braku kompletu, walne zgromadzenie odbędzie się w po- 
uijdzinlek 26 bm. o godz. S wieczorem.

W  ad tn  lit ie tracy i n a sze j  złożyła na Dom polski 
w Ostrawie Adzia Domaradzka 4 kor.

O dpow iedzi od  rcd ttkcy t. Jedna z  prenumeruto- 
roJt „SJowa P oi. " Na takie spra - y doprawdy nie ma lekar­
stwa. Na fanatyków nasze od -zwanie się nie podziała, a dla 
ludzi rozumnych jest zbyteczne.

Pttni Eleonorze B iliń sk ie j w  Chaozowie. Skoro 
udawanie się sznn. Pani do urzędu podatkowego w Turce, ani 
w Starym Samborze żadnej odpowiedzi nie przyniosło — radzi­
my szan. Pani wnieść prosto podanie na ręce p. Dobrzyńskiego, 
wiciprezydsńtu Rady szkolnej. Może to przyniesie skutek.

N a dochód funduszu Stowarzyszenia ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda", odbędzie się w n if-  
dzielę duia *2-3 listopada lir. przedstawienie amator­
skie. Członkowie Stow. odegrają; „Zagrodę sobkową“, 
sztukę ludową ze śpiewami w 6 odsłonach E. Blotui- 
ekiego. Muzyka Nowakowskiego.

A m erykańscy cykliśoi, sztukmistrze w je- 
ździe na kole, popisują się w Colosseum. .Test to uuj- 
v. ięcej interesujący numer z bogatego u wielce uroz­
maiconego programu. Doskonale kierownictwo p. Er­
nesta Thorna, dyrektora Colosseum, wynagradza publi­
czność bardzo licziiain uczęszczaniem aa przedsta­
wienia. ________

Zapiski literackie i artystyczne.
Hepcrtuar teatru miejskiego:
We czwartek 22 bin. „Ti iviata“, opera w 4  aktach Ver- 

diego Trzeci i przedostatni 'gościnny występ Wiktora Grąbczew- 
skiego, artysty  opery wursz. Przedostatni w ystęp Janiny Koro- 
lewicz i w ystęp Al. Myszugi.

W piąte!; 23 bili. po raz pierwszy: „Rodzeństwo*, koine- 
dya w 4 aktach lg. Grabowskiego, z udziałem pań: Bednarzew- 
* ł-j> Solskiej, Węgrzynowej, Jankowskiej, Nałęcz, P.iłęckiej, Ry­
bickiej, pp.; Solskiego, Romana, Fiizeru, Feldmana, Nowackiego, 
Tarasiewiczu, Jaworskiego, Bednarczyka, Kosińskiego, Węgrzyna, 
-liszewskiegn, Olszanskiogo i innych.

q  W sobotę 24 bm. „Traviata“, opera w 4 aktach Verdiego. 
... Wyiięp p. Crąbozewskiego i Janiny Korotewiez, oraz
wystSP Al. Myszugi.

. „ niedzielę 25 b. m. o godzinie popołudniu: „Doży- 
le ■ komedya w 8 aktach Aleks. hr. Fredry, ojca i „Wesele 

P -y  latarniachoperetka w i akcie Offenbacha.
, , nadzielę wi-czorem po raz ósm y: „Zaczarowane kolo*,

.baśń dramatyczna L. Rydla.
Poniedziałek 2C. bm. po raz drugi: „Rodzeństwo* Ito- 

medya w 4 aktach Ig. Grabowskiego.

„Dobra gospodyni". Taki tytuł nosić będzie 
nowy tyg(,(|„ik- illustrowaity dla kobiet w Warszawie, 
aa który kuunesyę otrzyma! p. Łada i zapowiada bar­
dzo szeroki i praktyczny program tego pisma.

ISIiwielcwski rozpoczyna w Kurierze codzien­
nym  rozbior „Krzyżaków11 Sienkiewicza.

Depesze „Słowa Polskiego^
z  dnia 22 listopada.

D la podniesienia rękodzieł.
Kraków. Prezydent miasta, Friedlein, poru- 

czył inspektorowi ekononiutu miejskiego, K u ł a ­
k o w s k i e m u ,  przeprowadzenie studyum co do 
urządzenia gminnych warsztatów maszynowych dla 
różnych rękodzielników, celem ułatwienia szybkiego 
wykonywania zamówionej roboty i możności dotrzy­
mania konkiirencyi z wyrobami zagranicznymi, oraz 
celem podniesienia rękodzielnictwa. Z warstatami 
połączone mają być szkoiy dla terminatorów i ręko­
dzielników.

B uch wyborozy.
Kraków. Wczoraj do północy trwało urzą­

dzone za zaproszeniami zgromadzenie wyborców, ce­
lem naradzenia się nad osubą kandydata w V. ku- 
ryi. Zjawili się pp. Krotowski i Ptak. Uchwalono 
popierać kandydaturę Krotowskiego.

K ra k ó w . Prezydent Friedlein na podstawie 
prośby komitetu centralnego, wdrożył akcyę wybor­
czą w Krakowie w ten sposób, że zwołał posiedze­
nie 40 mężów zaufania, z których przybyło tylko 
dwudziestu kilku.

Prezydent Friedlein zagaił zgromadzenie, po- 
czem komitet się ukonstytuował.

Wybrano przewodniczącym p. Friedleina, za­
stępcą p. Pieniążka, sekretarzami p. dra Jaworskie­
go t Szabłowskiego. Wybrano komitet wykonawczy.

Karlsbad:. Przy prawyborach zwyciężyli Sze- 
nererowcy. Także i w kilko innych okręgach zwy­
ciężyli Szenererowcy. Wobec tego kandydatura dr. 
Verkaufa nie ma widoków powodzenia.

Pogłoska.
W iedeń. W kotach dobrze poinformowanych 

utrzymuje się pogłoska, że prezydentem ministrów 
zostanie na czas trwania parlamentu gubernator Ban­
ku austro-węgierskiego, ekse. Biliński. Na ten czas 
(widocznie krótki) ina dr. Bilińskiego w obowiązkach 
jego wyręczać sekretarz Banku a. w., p. Mecen- 
selły.

K asy ohoryoh dla majstrów.
W iedeń. Wczoraj wieczór odbyło się wielkie 

zgromadzenie tutejszych lekarzy, które miało na 
celu zaprotestować przeciw zaprowedzaniii t. zw. 
Kas chorych dla majstrów (Master Kranken Kussen). 
Związek lekarzy wiedeńskich, który liczy 1.725 gło­
sów, nie godzi się na wprowadzenie takiej instytu­
cji. Zgromadzeniu przewodniczył dr. Heim.

Referent Stęiner potępił zakładanie takich Kas 
choryeh dla majstrów; z ubolewaniem skonstatował 
on, że wśród stanu lekarskiego panuje bardzo wielkie 
ubóstwo i przepełnieniu. Potępił ou nadużywanie 
ambulatoryów i Kas chorych przez łudzi bogatych. 
Lekarz uznaje, że powinny istnieć Kasy chorych dla 
ludzi ubogich, ale dlaczegóż właściciel fabryki, albo 
aktor, albo urzędnik, mają tak samo płacić, juk ro­
botnicy po 5 centów za wizytę.

Dlaczegóż majstrowie, którym się przeważnie 
dobrze powodzi, mają płacić po 5 centów za wizy­
tę. Dlatego też uchwalono bojkotować tych wszyst­
kich lekarzy, którzy obejmą posadę w takiej kasie 
chorych dlii majstrów. Dotychczas 73 procent leka­
rzy wiedeńskich zobowiązało się słowem honoru, że 
nie obejmie posady w takiej kasie chorych dla maj­
strów.

Uchwalono rezolncyę, wzywającą Izbę lekar­
ską do zarządzeniu śledztwa honorowego przeciw 
takirn lekarzom, którzy obejmą posadę w Kasie 
chorych dla majstrów.

Drugi referent G r us s ,  oświadczył, że sły­
chać, iż rząd nosi się z zamiarem upaństwowienia 
stanu lekarskiego. To poszkodziłoby stanowi lekar­
skiemu i doprowadziłoby go ostatecznie do tego, żc 
nie by toby studentów medycyny, lecz tylko same 
studentki.

Obraza sędziego.
Chojnice. Tutejszy właściciel dóbr Szubolski, 

został skazany na 200 marek grzywny za to, że 
wyraził się o sędzi śledczym w sprawie chojnickiej, 
iż ten postępował na korzyść żydów.

Z parlamentu franouskiego.
Paryż. Izba deputowanych w dalszym ciągu 

dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw zagra­
nicznych, odrzuciła wniosek deputowanego Semhata 
w sprawie zniesienia ambasady francuskiej przy 
Watykanie.

Kruger w Marsylii.
M arsylia. Okręt „Gelderlaud1* wpłynął do tu­

tejszego portu dziś rano o godzinie 9. Najpierw 
przyjął Kruger u siebie na pokładzie reprezentantów 
republik Afryki południowej i odbył z mmi konfe- 
rencyę, dopiero zaś po odbyciu tej kouferency i, wy­
lądował. Dziś na powitanie Kiilgera zgromadziło się

o wiele mniej publiczności, niz wesorajj chociaż dz iś , 
pogoda sprzyja

W ojna A nglii z  Transvaalem.
Londyn. Daily Tdegraph ogłasza wiadomość, 

z urzędowego żródta pochodzącą, że Roberts spadł; 
z konia, nie poniósł jednak przytein obrażeń, tak, że 
mógł dalej prowadzić rozpoczęte działanie. Natych­
miast po wypadku zatelegrafował Roberts do mini­
sterstwa wojny z doniesieniem, że spadnięcie z ko­
nia nie pociągnęło za sobą żadnych następstw.

Sytuaoya w  Chinaoh.
Londyn. Times donosi z Szangaju pod datą 

wczorajszą: Fakt, że Tungfuhsianga nie wymieniono 
w ostatnim cdykcie, ustanawiający ni kary na wyż­
szych dostojników, utwierdza w przekonaniu, iż 
Tungfulisiang zajmuje obecnie silne stanowisko na 
dworze w Siiigaum. Słychać, że dwór cesarski nara­
żony jest w tent mieście na różne niewygody i chę­
tnie powróciłby do Pekinu, do czego nie dopuszcza 
wyżej wymieniony generał. Chodzą słuchy o pojawie­
niu się edyktów, z wezwaniem do gubernatorów i 
wicekrólów, aby przygotowali się do natyckmiasto 
wego rozpoczęcia wojny.

Nowy Jork. New Jork Times otrzymał tele­
gram: Twierdzenie kanclerza Buelowa, iż mocarstwa 
są zupełnie zgodne w żądaniach co do Chin, okre­
ślają w Waszyngtonie wprost jako niesłuszne.

To samo pismo donosi dalej, że rząd Stanów 
Zjednoczonych stanowczo przeciwnym jest żądaniu 
ukarania najwyższych urzędników chińskich ścięciem, 
stanowczo sprzeciwia się również zniesieniu fortów 
na wybrzeżu i w Czili. Poseł arner. Cottger otrzymał 
odpowiednie iustrukeye, aby w tytn duchu zaprote­
stował. Co się tyczy co raz bardziej rosnących ko­
sztów wyprawy do Chiu, departament państwowy 
już postanowił, aby suma wynagrodzenia szkód, ja­
kiej żądać ma Ameryka, nie była zbyt wygórowaną.

3-zangaj. Ze strony dobrze poinformowanej 
donoszą; Chińczycy są bardzo zaniepokojeni pi Stę­
powaniem Niemców. Wczoraj pomaszerował silny od­
dział niemiecki na arsenał, leżący po za obrębem 
osad cudzoziemców. Chińczycy zabarykadowali bra­
mę, a taotuj wyszedł naprzeciw i wpuścił tylko ofi­
cera niemieckiego do środka. Wojska niemieckiego 
nie wpuszczono.

Na szubienicy.
Szatmar. Dziś o godzinie 7 rano powieszono 

tu byłego porucznika Bełę Pop pa, który przed ro­
kiem zamordował swego brfta. Bela Popp wyraził 
swe życzenie, aby, gdy już będzie wisiał, zdjęty 
z niego fotografię i przesłano jego ojcu, gdyż on  
jest winien temu ealcntu nieszczęściu. Obrońca jego 
jednak sprzeciwił się temu żądaniu. Wtedy Bela 
Popp napisał list do swego ojca, w którym robi ro­
dzaj testamentu i zapisuje mu sznur, na którym go 
powieszą.

Ofiary oyklonu.
Nowy Jork- Podług dalszych doniesień, liczba 

ofiar cyklonu w stauie Tennessee wynosi 50 osób.

Praga. Hlas Naroda donosi, że w Sejmie 
czeskim będzio także przedłożoną ustawa o i narty- 
kulacyi delJaracyi arcyks. Franciszka Ferdynanda. 
N . F r. Presse donosi, podając to, że jedynie kom- 
petentuem forum  do tego jest parlament an- 
stryaeki,

Kroniczka z ostatniej chwili.
Im ienijin reprezentacji miarta zjaw iła  

się dziś w południe o g. 12 w pom ieszkaniu tym czu- 
sowem ks. arcybiskupa D yczew skiego deputacya, ażeby  
złożyć życzenia.. W deputacyi, prócz prezydyum , w zięli 
udział przewuduiczący sekcyi, oraz wiceprez. m agistra ­
tu p. Romanowski.

Epidemia tyfusu. Z okręgu epidemicznego 
zgłoszono dzisiaj nowe dwa przypadki, a mianowicie 
w domu przy ul. Blacha takiej i, i i przy ul. P ie k a r ­
skiej 1. 17. Prócz tych dwa wypadki przy wojsku : 
jeden przy pułku artyleryi, a drugi przy piechocie 
na Janow skiem .

Braciszek Ol). Dominikanów zmarł wczoraj na
tyfus.

Podrzutek. W nocy o godzinie wpół do 12, 
w realności pod 1. 7, przy ulicy Piastów, usłyszano 
kwilenie dziecka. W sieniach, owinęte w pieluchy le­
żało dziecię płci żeńskiej, najwyżej trzy miesiące li­
czące. Na piersiach znajdowała się kartka 16-ta  tał- 
mudu, jako znak widocznie, że dziecię jest wyznaniu 
mojżeszowego.

Orukarnif „SŁOffi FOLSKiEGQ(C ws Lwowie
€ ń o r ą i c z y z n a  17— 1U, 

prsyjaanje w szystk ie  roboty w  zakres dm karstTra 
wońodsąoa i  w ykończa takow e szybko, oryato 
___________ i po um iarkow anej oenie.____________

Ostrzeżenie! Znane z dobroci l u t k i  c y « a r e l o w e  H u d o l f a  w  K rv A S i:o % v ic  są  licznie naśla-
dowane. wobec czego amatorowie prawdziwie dobrych tutek raczą /u d a ć  w yraźn ie  x  fg&foar.ylłi R u ­

d o l f a  U e r l i c z k i  w  K r a k o w i e . ,  które w każdym handlu lub  traiice są do nabycia.
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1 N A D E S Ł A N E .
jlubryka „N A D E S Ł A N E * tde pochodzi od redakcyi, 

która tez za nią odpoioiedzialności nie przyjmuje.

lako dobrą i pewną tokacyę
polecamy 

4%  Listy hipoteczne koronowe 
4Vsu/o Listy hipoteczne,
5 °‘o Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarz. kred. ziemskiego,
4Vs% Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye bomuualne Banku kraj 
4°/o Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligaoye propinaeyjne 

i wszelkie renty państwowe.
N adto p o le c a m y  S

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajem y i kupujemy po 

najdokładniejszym kursie dziennym.

Kantor wymiany
c. k . uprzyw. ga licyjsk iego  akcy<nego

B a n k u  h ip o te c z n e g o
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D x .  S L e o a n .
ordynuje od 9-—12 i  od 2—5 6970

■ulica, Xagi-Slloń-alca, xix- 1 3 . 2 .  piąfcro.

O B E O ł 5 r C A  6245

Dr. Tadeusz Dwernicki
przoniósł kancolaryę do domu przy ulicy 

W ałowej 1. 3. (U piętro).

Adwokat dr. Henryk Klarfeld
przeniósł swoją kancolaryę 6007

do domu przy u licy Brajerowskiej X. 6.

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjua. kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia.— Zgłoszenia: Pension Verwaitung, Vilła Wanda. 
Lad Nauheim, Karlsstr. 27. 1351

Przeciw grasującemu obecnie tyfusow i
najznakomitszym środkiem ochronnym jest

Wino czerwone „królewskie*1
O V I  1373

z  p i w n i o  f i r m y :

M A S S  W I S E Ł  i  S Y 27
Lwów, ul. K rakowska 14. (nr. tel. 97). 

firma ta  poleca też swój zasobny skład win tokaj- 
‘skich naturalnych i wybornych, koniaków, szampa­

nów i likieróiu najprzedniejszej jakości.

Podaję niniejszym, że ja  z zasądzonym dnia 15 
listopada b. r. w Krakowie Judą Zukerbevgiem 

z Drohobycza, identycznym nie jestem, ani nie je­
stem z tymże wcale spokrewniony

JUDA ZUKERBERG 
63 8 v.1h realu. i  tubryki nafty w Drohobyczu.

Dziar ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 22 b. m.

Kurs lw&\irBki:
Za 100 rubli u .  . . płaca: y iT — żądają: 120*12
Za 100 murek . . ,  ' 58*50 ,  68*80
‘"-O-iraiikówku » 9*60 .  9.60

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 22 listopada.
D łii notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*40 do 7*50. Pszenica na terminu 7*20 

*10 7*30 Żyto gotowe 6*25 do 6*50. Żyto nu termina
0*20 do 6*30 Owies o. roczny 6‘iO do 6*30. Owies .tu termina 
5*75 do 6'CÓ. Jęczmień pastewny 5*00 do 5*50. Jęczmień 
browar. 6*25 do 6*75. Rzepak 13*25 do 13*50. LnianUa 
10*50 do 11*—. Groch pastewny 6*— do C50. Gruch
do gntowania 7'25 do 12*—w Wyka —*— dn — 1— Bobik 5'8'j 
do 6*20. Hraczka *— do —J— . kukurydza stara r'*00 do 0*0
Kukurydza nown —*— do —*— . Ctimiel ca 56 kilo 5c*—
jo 60*—. Koniczyna czerwona 55’— do 65*— Koniczyna biała 
).!*— do 65*— Koniczyna szwedzka —’— d o — *— Tymotka 
'_«*— Jo 24.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*75 do 18*— ; paritru 
iTanrapoi na termina 18 25 do 16*75.

Usposobienie: Ruch ograniczony, ceny pszenicy i żyta 
cokolwiek się obniżyły, inne produlfia notują się niezmiennie.

Wiedeń, 22 listopada. DziS o godzinie 12 minnt 32 
przed poiud. notowano: Marki niemieckie 117*78, Renta majowa 
98*10, Węgierska renta koronowa 90*35. Akoye kredytowe 
659*25, Kredytowe węgierskie 670*—, Bani; anglo-austryack 
270*50, Unionbank 547*—, Bankierom 470*—, Laendeibank 
411*50, Kolej pań. 658*75c Lombardy 117*—, Elbantbał 471’—. 
Towarzystwo akcyjne brom 281*— Akcye tytoniowe —*— Alpi- 
ny 439*—, Riins M urany a 487’—, Pragor Eisen 1695 —
Losy turecjile 105*75, Hubie 254*50, 2 0 -fr a n k ó w  ,
lioden- . i'iit —n—, Tramwayo —•— Akcye gal. lianku itip. 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4®/o Listy zastaw. 
Sauku kraj. — Listy Tow. kredyt, ziemsk. — *—.

Tendencya spokojna.
B r r l l a ,  22 listopada. O godz. 12 to. 6  notowano: 

kr:dyt * 206*50, Disconto Coiumnndit 178*25.
Tendencya słaba.
W ied eń , 22 listopada. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7*64 do 7*86, żyto na wii»itę

7'6S do 7'86 kukurydza na listopad od . — do —*—, ku­
kurydza nu maj czerwiec od 5'3d do 5*34 owies na wiosnę 
od 5*90 do 5'01, rsepak na styczeń luty od 0*— do 0*—, na 
sierpień wrzesień COO do 0*00, oiej rzepakowy na styczeń kwie­
cień od —*— do — *— .

Teudeneya bez interesu.
Pochmui no.
33udapeszt, 22 listopada. Pszenica na kwiecień od 

7*56 do 7 57, pszenica na październik od 7*73 do 7*74, żyto
na kwiecień od 7*23 do 7 25, owies u.-t kwiecień od 5*a8 do
5*60 knkurydza na maj od 5*03 do 5*04.

Oierty liczne.
Chęć słaba.
Tendencya spokojna.
Po deszczn. Wypogadza się.

W iadomośoi giełdowa.
W iedeń, 21 listopada.

Jakby na dane hasło zesłabła tendencya na
wszystkich targach, nie Wyjmując giełdy nowojor­
skiej. Na tej ostatniej jest to rzeczą całkiem natu­
ralną, gdyż po dwutygodniowej i bardzo inteuzywnej 
zwyżce reakeya nadejść musiała; że zaś targi euro­
pejskie poszły również w tym kierunku, świadczy 
tylko na korzyść dominującego stanowiska giełdy 
nowojorskiej.

Najbardziej drażliwą okazała się giełda ber­
lińska, która traci na optymizmie i obniża zbyt 
w górę urosłe notowania, za to zwraca więcej uwagi 
na mniej pomyślne doniesienia z rewirów górniczych. 
Szczególniejsze zainteresowanie wywołała prywatna 
enimcyaeya największego przemysłowca żelaznego 
Kruppa, który o sytuacyi targu żelaznego wyraził 
się dość nieprzychylnie.

' Targ tutejszy zastosował się do sytuacyi za­
granicznej, a biorąc w rachubę niepewne wiadomości 
o stanie choroby cara, nie tylko powstrzymywał się 
w zawieraniu nowych transakeyj, ale starał się roz­
wiązać już istniejące. Dążność ta objawiła się głó­
wnie w austryackich kredytach i stantshuhnach, 
w których drobniejsi spekulanci chcieli równocześnie 
uniknąć kosztów nowej prolongaty. W innych efe­
ktach brakło niemal zupełnie transakcyj, tak, że kur- 
sa były przeważnie nominalne; więcej obrotów było 
tylko w lombardach i w alpinach. Kurs tych osta­
tnich zmienia się bezustannie w miarę plotek karte­
lowych, nadchodzących z Pesztu, szczególnie nerwo­
wą okazuje się kontrinina, która jednego dnia sprze­
daje, a następnego kryje się.

W rocław, 21 listopada. (Nasiona) Łubiny bez 
obrotu. Wyką iuteres spokojny m. 12— 13*50. Koniczy­
nami spokojnie; czerwona m. 5 0 —55— 60; biaia m. 
40— 50— 60— 63; żółta mar. 17— 23; przelot mar. 
40 do 50, do 60— 65; tymotka m. 17— 26 za 50 ki­
logramów.

licryaiberga, 21 listopada. (Chmiel). Ten­
dencya targu jest spokojna, przy znaczitom zaofiaro­
waniu. Ceny jeduak utrzymały się. Obrót tygodniowy 
wynosił do 1000 bel. Płacono za górski m. 70— 92 
za 50 kilo, hallertauorski m. 86 do 112, wiitember- 
ski in. 7 6 — 104, alzacki m. 97, poznański m. 105. 
Spalt m. 107— 130 i zatecki m. 140. Dowozy były 
wogóle nieznaozne.

Baku, 22 listopada. (Nafta). Dowozy nafty 
trwają weiąż, u zaofiarowany proaukt znajduje odbior­
ców tylko w nieznacznych ilościach. Na wywóz mało 
nabywają. Z późniejszą dostawą zaofiarowania liczne. 
Plaoouo za gotowy towar kup. 15, a z dostawą w sty- 
ozniu kop. 16'50 za pud bez akcyzy.

M elioracja w łośoiańskich gruntów.
W ubiegłym roku Biuro melioracyjne krajowe sporzą­
dziło projekty techniczne dla osuszenia włościańskich 
gruntów rowami na obszar 2986 morgów, dla zdreno­
wania zaś ua obszar 1492 morgów. Włościanie, 
przeprowadzający meliorauyę swej roli, otrzymują 
bezpłatną pomoc techniczną, tudzież zasiłki, pokrywa­
jące dwie trzecie kosztów, a mianowicie z kasy pań­
stwowej Vs i z krajowej 1/a, tak, iż sam włościanin 
pouosi tylko V» wydatków, którą może dać pod posta­
cią roboty.

Dostawy. Dyrekcyu kolei państwowych w Sta­
nisławowie ogłasza dostawę: 260.000 kg. żelaza wal- 
oowego różnego gatunku, 50.000 kg. blachy żelazuej 
cieńszej, 40.000 kg. blachy dla pokrycia dachów wo­
zowych, 20.000 kg. blachy żelaznej grubszej, 2000 kg. 
blachy żelazuej karbowanej, 1600 kg. blachy cynko­
wej, 360 kg. blachy stalowej, 3800 tablic blaeliy po­
bielanej, 5000 kg. stali, 50.000 kg. żelaza rusztowego

z terminem do wnoszenia ofert na d. 80 listopada br. 
godz. 12 w południe.

Z przem ysłu cukrowego. Według ostatnie­
go wykazu o produkcyi oukrtt za październik, przedsta­
wia się ta produkeya w czterech pierwszych miesią­
cach b. kampanii w następujących cyirach: produkeya 
netto i zapasy dawniejsza wyaesiły 5,192.829 cm. 
(H~ 764.852) cm.), wywieziono 1,353,130 cm (-{-89.799 
ein.)„ skonsumowano 995.175 cm. (-f- 118.297 cm.;, 
zostało zatem w zapasie 2;844.524 cm. (-{- 556.756  
cm.). Obecnie jest w Austryi 211 cukrowni w ruchu. 
Kampania osiągnęła swój puukt kulminacyjny, bo tyl­
ko dwie eukrowuie nis są w ruchu. Charakterystyczną 
dla bież. kampanii je3t stosunkowo mała ilość, ale 
przednia jakość przerabianych buraków.

Ażio przy opłacie cła srebrem wynosi na gru­
dzień 20 Vz procent wobec 21 proceut za miesiąc 
bieżący.

W  celu usunienia braku wagonów, odbywały 
się onogdaj we Wiedniu próby z nowym hamulcem, 
którego zastosowanie umożliwi szybszą jazdę pociągów 
ttiężarowfdh. Próby wypndiy świetnie.

Podrożenie papieru do pakowania o 2 
kor. na 100 kg. nastąpiło znowu wskutek uchwały 
pleuarnego posiedzenia austro węgierskich fabrykantów 
patentowanego papieru.

Z  Pragi donoszą, że trawersy żelazne pota­
niały ponownie o 1 koronę na cent. mtr.

W skutek malejących ciągle zamówień na że- 
mzo walcowane, postanowił zarząd hut Laura zawiesić 
na pewien czas roboty w y/alcowniach.

W sprawie budowy dróg wodnyoh 
w Austryi odbędzie się z iuicyatywy stowarzyszenia 
„Donauvereiu“ dnia 13 grudnia br w Wiedniu zjazd 
delegatów różuych towarzystw, które się kwestyami 
temi zajmują. Na porządku dziennym będzie również 
sprawa galicyjskich dróg wodnych.

Nowe połąoz3nie kolejowa A ustryi 
X Roayą. Rząd rosyjski zamierza wybudować dwie 
nowe linie kolejowe: Chełm-Hrubieszów-Kryłów i Ko­
wel-Włodzimierz, które wobec analogicznego zamiaru 
rządu austryakiego na przedłużenie liuij kolejowych 
od Sokala do granicy, oraz zprostowania komunikacyi 
Lwowa z Sokalem przez linię Żółkicw-Krystynopol, 
utworzyłyby wielkie linie tranzytowe: Kijów-Kowel-
Lwćw lub Kowel-Sukal-Jarosław-Kraków, oraz na pół­
noc : Bialystok-Brześć Litewski-Kowel-Lwów.

W ażne dla przem ysłu naftowego, zasa­
dnicze orzeczenie wydol świeżo trybuual administra­
cyjny w Wiedniu. Adam hr. Skrzyński odstąpił teren 
naftowy spółce wiertniczej za cenę 80.000 zl. i 15 
prc. wydobytej nafty do eksploatacyi. Komisya po­
datkowa I. instaucyi uzuała owe 80.000 zł.f jako 
ozyusz dzierżawny i wymierzyła od uiej podatek oso­
bisto - dochodowy. Interesowany odwołał się do korni 
syi apelacyjnej, która wymiar zniosła i orzekła, że 
owa suma nie jest czynszem dzierżawnym, leoz tylko 
wynagrodzeniem za zużycie kapitału. Przeciw uchwale 
tej jednak wniósł z kolei rekurs do trybuuału admini­
stracyjnego przewodniczący komisyi apelacyjnej jako 
zastępca skarbu. Trybunał pod przawoduictwein mrgr.j 
Baoąueltenia wysłuchał wywodów stron, adwokata Biu- 
dera, który stanął imieniem komisyi apelaoyjnej i adw. 
Kontfelda, jako zastępcy strony prywatuej i po dłuż­
szej naradzie przychylił się ostatecznie do uchwały 
pierwszej iustauoyi, orzekając, że owe 80.000 zł. ua- 
leży przy wymiarze podatku uważać jako czynsz dzier- 
żuwny, zaś rzeczą jest władzy podatkowej zbadó, ilej 
z tej kwoty przypada na zużycie kapitału, a ile naj 
czynsz dzierżawny właściwy.

. Reforma system u ubezpieozeń będzie te ­
matem obrad Sejmu węgierskiego, bo minister spra­
wiedliwości, dr. Piose, przedłoży projekt ustawy o ta-* 
kiej reformie i plan utworzeuia urzędu ubezpieczeń.

W ęgierska prowincyonalna kasa oszczędności 
w Kikindze popndia w niewypłacalność. Pusywa w y­
noszą 800.000 kor.

Obostrzenia niemieokiej ustaw y g ie ł­
dowej domaga się Związek gospodarzy, którzy żądają 
regulucyi kar przy haudlu terminowym, ograniczenia 
swobody w emitowaniu nowych akcyj itp.

Produkoya suTOWoa żelaznego we wszy­
stkich piecacli r o s y j s k i c h ,  których w pierwszej połowic 
b. r. stało w ogniu 239, wynosi razem 87.4 mil. pud. 
czyli o 6 2 mil. pud- więcej, uiż w pierwszem półroczu 
roku zeszłego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:ł 

^ a n i s H i w  K o s s o w s k i .

Przyjechali do Lwowa
dniu 21 listopada b. r.

H ote l F ra n c u sk i.  A. Masłowska ze Stanisławowa, J- 
Biskupski z Tarnopola., R. Rosenthui, B. Grossinau z Wiednia* 
K. Pollukowa z Brzeżan.

H ote l ISiiropejski. K. Kozcki z Wesołej, J. Ptftry 
z Bolechowa, H. Hun z Krotau, N. Wasiłko z Czerniowiec,

H otel l ic to r ia .  N. Sainet z Wiednia, T. Zakrzewski 
z Przewoiska, E. Gufsfch z Cieszyna, A. Kolii z Buska.

H otel C en tra ln y . H Widajewicz z Wołeniowa, T. 
Jndwiński z Koropu.i, J V«gel z Węgier, F Sanicrnitz z Wie­
dnia, St. Burliga z Glinian, O. Ziszka ze Stryja.

H ote l W anda . Jezwit ze Stanisławowa, O. Rogow­
ska z Kosowa, J. Perlmutter Lipicy.

G ra n d  H otel. M. Pachtmann z Drohobycza, L. M. 
Jędrzejowiczowa z Delągowki, A. Ferron z Wiednia, X. Sandor 
z Węgier, M. Rygier z Hankówki.

H o t- l  JSellw ue. W. Antoniewicz z Kosyi, M. Herberg 
z Radowiec, E Grunberg z Wiedniu, N. Schufer z CzermowieCjJ 
G. Kanitz z Węgier, A. Feit z Beiiińa.
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n o c n e j ,  k u ro  d o iu ż o k  'Z k o n n y c h  o  1U c t . ,  jo d n o k o n u y e k  
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Wyatikl Zamek 1 ua czueutarie 70 
w y ż e j .

c t . ,  w  b u Oj  o  i ( j  e t .

ilozkiad pociągów dla miasta Lwowa,
W B i n y  C d  I  g o  p n ^ l z l c c u l k a  1 9 0 0 .  

w e d l e  e z a s i i  ś c o d k o w o  e u r o p e j - s k i - r g u  p i ' 5 n r e j 3 z e g ; o  •  8 6  
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» w  L w o w a  praycli(Klzi):"
Z  K r u k ó w  a  o a u b .  6 *1 » r : \ n o :  t t s o b .  8*50 r a n o ;  p o s >  

L*35 w  p o i . :  o s o b o w y  5*45 w K .-c z . ;  p c a ^ i .  8 *4 U w i e u z . j  o ^ p b *  
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Z  T u r  n o p i *  l u ,  B i* o  d  ó w  o s .V *40 r a n o  (na P o d i u m . ) .

r  C s t *  m i n  w i e c ;  1 1 . l i i*  W  *•* n o c y :  o s u b .  6*‘26 
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Z e  a  t a n  i ^ ł f t w u w a :  e i o b .  11 -O S  w  p o ł u d n i e .

7. R z e s z o w a :  o a o b .  11*45 p r i o d p o t .

Z e  S t r y j u ;  o s u b .  1*2 *!’."; w  n o c y ;  o a o b .  8*£5  r a n o ,  
e c o b .  I * I ;'» w  n n ł . : o s , - * b .  10*15 w  n o c y .

2 <i B o k u  l a  : m i e i a .  8*15 r u n u ;  m i e a z .  t>*—  w i e c i t ó r  
( o s t a t n i  *  B e ł ż c a ) .

Z Janowa:  7*45 rano: mieiz. 12*65 popołnd

K e  L w o w a  u d p h o d z ^ :

D o  K r a k o w a  o a n b .  4*15  r a n o ;  p o s p .  8 * 3 0 r a n e ;  o s e o  
8*4)  raiio; p o u p .  2 *65  v /  p o ł u d n i e ;  o » o b _  6 *8 *i p o p o ł . ;  o a o b  
lU *5 U w  l t o c y :  p o s p .  l ^ * 4 u w  u o a y .

D o  P o d w o ?  o e a y s k  (a  P o d i a i u c a a k  o a u b .  6 * 4 3  t a n a :  
o s o b .  H’4‘2 r a n o :  p o y p ,  a * t i«  ( t o p ó l . :  o ^ o b  11*23 w  r u m y .

D o  T a rn op o la  i Broduw (a Puda.) 7*36 w i e c a u r .

l ) o  C i t e r u i  o  wie J  y o s p .  2*51 w  ł u i c y  ; O d u b .  9*65 
p r a e d  p o l u d . ;  p o s p .  2*45  p o p o ł . :  o a o b .  1 0 * 4 0  w  n o c y .

Do 9 1 a n i  s ł a w ow u . oaob. B*35 rano: oaob. 6*10
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D o  R a e a a o w n :  o s o D .  3*30 p o p o ł .
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łiozkictd pociągów Jiu miasta Krakowa,
w e d ł u g  j z u a u  i r o d t o w o - e u r o p e j r l r i e g o .

l> o  l i r a k o w K  p rzy u liu JZ it.
Z e  J i w o w n  o so b . 'l*4'.' r u n u ;  p o sp . ■r»r* ru n u : o s o b . v  13 

r a n o ;  o s o b .  I* .'łu  i m p u ł . :  p o u p .  2*24  p u p u t . i  u - o b .  6*25  p c p o L ,  
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D o  O ś w l ę c i  m a  u a  S k a w i n ą  o s o b ,  6*15 r a n o ,  o a o b  

3 *—  p o  p o i .
D o  N o w e g o  S ą c z a  n a  S u c h ę  :  o s o b .  3 *&ó p r z e d -

p o ł u t l . :  O .iO h . 7 ,3 3  WiOCJS.
D ii b ś u u h y ,  W  u  tl  o  w i c :  o s o b .  i 0 *2 u  ■ w ie c z ó r .
D o  W i  D l i  e z k i  m i e s z .  1*25  p o p o ł . ,  m i e s z .  9 *3*1 w l e c  
D o  K o c m y r z o w a :  o s o b .  8 .3 0  p r z o d p o ł . ;  o s o b .  1*50 

p o p o ł u d . ;  o z o b .  8 *—  w i e c * .

S j i r a c d o i  b l l e t t f w  j a z d y  z n a j d u j e  s i ę  w e  
L w o w i e  w  b i u r z e  w  v  w i n d o  w o z e m  w  D y r e k c y i  k u ł e i  p a ń ­
s t w o w y c h  p r 2 y  u l .  K r a s i c k i c h  5 ,  t u d z t o i  w  a g e u c y l  p i s m  
a  S o k o ł o w s k i e g o  w  P a s a ż e  H n u s m a n a .

------- fH--------

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

We czwartek duła 22 listopada 1900 rokn.

op9ru w 4 aktach V B R j l i I  EGO. 
O S O B Y :

Violetta Ynlery Korolewioz 
A.freil cle Gar­

mond Myszngn
Goortf de Ger- 

niond, ojciec m-iibczcwski 
Flora tle Berv. Kiisprowiczowa

Anilina Sohuppuwna
Gnston, wicehra­

bia de Letorier Jaroński 
Baron Donphale Bogucki 
Markiz Obiguy Tarnawski 
Bekarz Kiczman

IWIE i1zi"Jr się w Pftiyln i w okolicy tegoż. 

Pocztitf.k o godzinie 7-m ej wieczorem.

€ E X Y H I K J S l '  O P E B O W E.
L o ż a  p a r f .  n a  0  o s ó b  2 7  fc. 2 0  h .  —  L n ż u  p a r t .  n a  4  o - ó b  2 2  k .  4 0  I i.  —  L o t u  
I - g o  p i ę t r u  ( g a b i n e t o w a )  n a  “» o > ó b  a O  k .  4 0  U ., b o c z n a  n a  5  o . i ó b  2 7  k .  2 0  b .  
n a  4  o s o b y  £ 2  k .  4 0  l i .  —  L o ż a  2 - g o  p i ę t r u  n a  5  o s ó b  1 7  k= O O  h . t  n a  8  o a ó b  
27  k .  8 0  l i . ,  n a  4  o s o b y  1 4  k .  4 0  h .  L o ż a  B - g o  p i ę t r a  n a  9  o s ó b  1 4  k .  4 0 b .  
F o t e l  w  p a r t e r z e  o d  1— 100  B  k .  4 0  h . ,  o d  ' 0 7 — 1 9 0  4  k .  8 0 .  b . ,  o d  197— 2 7 2  
3  k .  9 0  ł i .  —  K r z e s ł o  w  p a r t e r z e  o d  1— 'A k .  2 0  b „  u d  5 3 — 186  2  lrs o o  h .  
F u t c ł  n a  l - s z y r n  b a i k o n i o  o d  1 11 S  k . 7 o d  | 2 — IIG ii k .  4 0  b ; ,  o d  37 — 71 4  k.
8 0  k .  —  K r z e s ł u  n a  2 - g i m  b a l k o n i e  o d  1— 17 3  k .  D O  I ł . ,  o d  18— 110  2  k ,  
0 0  h .  —  K r z e s ł u  n a  3 - e i m  b a l k o n i e  w  1.  r z ę d z i e  o d  1— 5 8  i  k .  b O  l i . ,  d a i s z ©  
o d  5 9 — U  1  k ,  3 0  h . ,  1 2 7 — l n t i  j  o d  1 8 6 — j * ?  1 k . ,  117— 120  i t m  h n - 1 8 5 , 

2 *;S— 2 9 2  6 0  h .

C o d z ie n n ie  i t r z e d s tm T ic n ie ,  l* o e z ą te k  o  8, JUSIety
iv cześn le j iio u iib j« in  w  Siinrze ił Sokna. b2G6

]^fn uszoShle zaEiylaania

K trncyn  t j l l i o  | i o  o l r / j -  
iimtsiu 5 ct. Knarkl.

Drobne ogłoszenia.

|  Kum i sprzeilai.
Ę 4 > s y  ęgnioirwałe pierwsze- 

rzędnej fabryki. | i ( < ! e e : i  

ii Bila S Z Y M O N  
Lwów, Jagiiilloń-

62S!?.

S y i^ i e j  iii n 
L isk a  17.

JT3RTEPIAN krótki tanio do 
I I I  a a£.l’x?daaix Halicka i o, 

P- -Bartoezewski, stroiciel. 
  6dl7

a f e Y\VAN perski do sprzeda- 
■ *"  nią. Kopernika 1S w ma­
gazynie tapiceiskim , Wielin. 
Tkacza b-Td

M upig natychmiast za go­
tówkę, loco Scliodnica, 

2000 litrowych flaszek, oferty 
z podaniom cen i warunków 
przyjmuje z grzeczności Fran­
ciszek Drzewicki, Schoduica.

6K64
B ibara kon! IG miary s iwy i  

kary trapery do sprzeda­
nia Gołębia 7.___________ G07I

LandoSat, deńskiej*" pod-
jeżdżouy, tanio do sprzedania. 
Kopernika 3. 6206

w  ka żd e j fam ilii 
7 - .—  parnie puku io\vn,
br£ wody ogrzew ana sp iry ­
tusem , na p ro w in cyę  w y s y ­
ła m z opisem, także  w ypu-  
życzam . — K aro l M ydlarski, 
R urkow a 14. u ’JH7

B r A f j  wyborny, przaśny 
ITSlUlI w 5-cio kilowycli 
blaśń^Mkach, po cenie 7 Kur., 
w ysYkł za pobraniem wszystko 
optatiiie. Zarząd pasieki Anto- 
ulego Kraińskiego w Jeziorża- 
flach obok C/nrtkowa. 63Uy

j(« I» Ię  kilkuset korców lui- 
raków pii3t, s p r a e f la tn  

tylo.ż kartmii, zglosz /.urząd 
folwarku Siouioliow, p Fodli- 
ski mało. 6280

spirytusu, fubry- 
ka rmuii i likierów Heu- 

ryku hr. Szeliskietfti w Kozo- 
wie, ofiarowuje swój najczy­
ściej rektyfikowany spirytus 
„Bungont“ w każdej Ilości, 
oraz denatnrowany spirytus 
w oryg. beczkuch, po nad 100 
litrów po cenach najumiarko- 
waiiszych. 0322

Skłdd i handel
z b o ż e m

Włod. Lewickiego
■ w  X e t ś l e ,  

kupi większą ilość jęczmie­
nia z dostawą do dnia 1 
stycznia 19001 roku. 0  li­

czne nadselauie próbek 
z podaniem neuy w miej­
scu najbliższej stacyi ko­

lejowej uprasza się.
6TJ1

R p p 7 t i i  * t o r t y ,  U n tlc  
U C I j Z I \ |  x  | i w ,1SjH s ia r >
Cisanpjro, do nuby-ia w .S ło ­
wie Fblskieui*.

lA /y f t o m a  K a w a  Va kilo 7< 
■ ■  o t .  Syryusz" ul. 8 Mai: 
1. 2, Lwów. * £960

interesy majątkowe 1
1 l ia n « llo w e .

f i f l  sPrze<^aniu realność 
U  U  x ogrodom koło tram­
waju. W iadom ość: Miekiowi 
cza 1. 5. (1801

W a ją t k i  ziem skie w iększe i 
mniejsze do sprzedaniu, 

wydzi.irżuwionia i zamiany po­
leca i poszukuje Turnawskl, 
Sykatusku 8. 6371

A p t “ l i : i  w Ghyrowie jest do 
** sprzedania z realnością lub 
bez tejże. Ufiuo

r j  ' sprzedaniu realność z 0 
“  grodem, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Siowa“.

5489

K amienicę dwupiętrową, in­
tratna, korzystnie sprze­

dam. Tarnawski, ul Zielona 
1. 22. 5880

A pteki do sprzedania i w y­
dzierżawienia, poleca I 

poszukuje Ttirmiwsk!, Sykstu- 
skn S. 6372

H L żfiJj/fgU  \YA o trzystu  
względnie pięciuset moi■- 

gach, pał godziny od kolei, 
od Igo kwietniu 1001 do w y ­
puszczeniu. Bliższe szczegóły 
udzieli zarząd dóbr 11 umie­
nie c poczta Bzczerzec.

6094

iifłiesziciiiia i s\<k\yi
M o k ó j  duży z  kuchnią, fron- 

tu w y. P okój kaw alerski 
1. piętro . Z im orow icza 20.

6283

TARAZ do wyuajęciit 5 pokoi 
™ frontowych przy ulicy św. 
Mikołaja nr. 28. oyod

TJ lub poko je z kuchnią stry- 
chem, piwnicą. — Pokoje 

kawalerskie. Kraszewskiego 25 
6274

W '!.** z knmfurtem hodowa­
na zaraz do wynajęcia,

Ul. Chrzanowskiej 6. C15U

pokoje, przedpokój, ku- 
cfnia z uwouia wchoda- 

inl. Chorążczyzna 21. 6267

Jff' o K a l n a  lub nia-
7 'izyn  w śródmieściu do

wynajęcia. W i a d o u i o ś ć  pod 
„Magazyn* p. r. Lwów. 6220

ia rożne.
TSaiocztmistrz, młody, przy- 
■  siojny. kawaler, poszu­
ku je z bruku znajomości na 
tej drodze tow arzyszki życia  
panny do lat 22 przysto jn e j 
brunetki z posagiem, najchę­
tn iej córki podzimistrzp:. któ­
ryb y  przysta ł nu zamianę 
poczty. Adres ,PucAmistrZ“ 
p.-r. Żłpczów  6385

y i zaięcia.
n) Poszukiwane.

B . 9l ludowy matura
”  i kwulilikacyą szuka po 
sady, jako  nauczyciel domo­
w y w  miasteczka lub na wsi, 
za skrotnuem w ynagrodze­
niem, A d r e s : „iU. V/.£ imu- 
czyciel, Stanisławów. 6389

E KONOM, żonaty, bezdzie­
tny, poszukuje posady od 

1 styczniu 1901. Wymagania 
skromne; wykazać się może 
ehlubnemi świadectwami i 
rćkomenducyą Łaskawe zgło­
szenia „Lut 40~ p.-r. Straż ów.

6390

Diuro dworskie, L w ów , Sykstu- 
ska i  81, poleca wszelką 

dworską s łu ż b ę  i O flbyalisfów .
6817

thrm acyi K urzer  
I l o n / d e n k u ,  poszukuje  

posady natychmiast. 0317
fg^iiiiąd gorzelni Borek ad 

Tartaków, poleca dobre­
go pomocnika. 6222

b) Zuo/itirę wenę.

^ d w o k a t  Dr. Adolf Schiisssl 
•£m - w Brzeżanach, poszukuje 
kon cy pienia. 633/

^ n b s t y t n t a  d o  bęEK W lo- 
™  e m e g o  z a s t ę p s t t u  
lu b  k a n d y d a t a  u o t o r y n l-  
n e sfo  p o s z u k u j e  n o la -  
r y u s z  w  K u s k u .  6844

D o s x n k n j ę  rutynowanej na- 
* nezycielki, która przedmioty 
szkolne, francuskie, fortepian 
bardzo dobrze udziela Zgło­
szeniu: Rappnportown w Zbo- 
rowl... 6283

^'oncypienta poszukuje adwo- 
■ k kat Dr. Łoziński, ulica
Pańska 2.

iysisaw iiiil i nauka.

6350

ydzielam lekcy  i g ry  nu l ‘ur- 
^  te pianie, po umiarkowanej 
cenie; Supuiskicgo nr. 2. :i. 
II. piętro 11 drzwi. U386

P e n s y o n a t  I n t e r n a c y o u a lu j
P 'MERAR ł Ą a s y i  ID oloro-w  oxn^:ifej 

A u ilreu  Uofaratrnase 1C. SOiiU
Wszelki komfort, eony przystępne

U f >  F m p t k l a  m c  ł ą d n u i e .  - S Ś

Bardzo praktyczny w podróżach, niezbędny po krótkiem 
nżywanin. Badany przez władze sanitarne.

Attest. Wiedeń, 3/7 1887

***"r‘l 1 * 111 > ■  A

uznany za najlepszy preparat do
c z 5” s z c . i : e r L l ^  z ę l o c w .

Usuwa po kroildem używaniu gruntownie szkodji 
we grzybki, któfo w niezliczonych iiościacii tworzą się  

ustaw icznie w jamie nstnej i osiudają na dziąsłach i zę­
bach — oraz nżycza, aż do późnej starości dobrego tra­
wienia i zdrowia. * -1 I

Ogłoszenie konkursu,
Na mocy Rozporządzenia c. k. Ministerstwa Wy­

znań i Oświaty, ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
ua posadę n a u o z y o ie la  m a te m a ty k i  i  f iz y k i

Z posadą tą, obsadzić się mającą od dnia 1 lu­
tego 1901, łączy się płaca 2.800 koron rocznie, do­
datek akty walny 600 koron rocznie, jakuteż prawo 
uzyskania z czasem 5 kwinkweuiów, pierwsze dwa 
po 400 kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie. Po 15 lu­
tach służby nauczycielskiej nmże nastąpić posunięcie 
do VIII. rangi, połączone z podwyższeniem płacy ... 
dalszych 800 koron.

Podania wystosowano de c. k  Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty, przesłać należy na ręco Dyrekcyi 
i zaopatrzyć w curriculum vitae, dalej w dowudy za- 
wodowego uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokła­
dnej znajomości języka polskiego. Termin konkursu, 
upływa z dniem 8 grudnia 1900. csi2

W  Krakowie dnia l t i  Listopada 1900.
Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły przem ysł.

I  i  EKSPEDYCJI „SłOWA POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

&5 J ó s e f  s l a s k o f f ,  Z a s z u m i  l a s  tomów 2 {oj 
| |  eenii . . . . . .  6 kor. g j
Igę S t .  B o s s o k s k i ,  3 1  o j  a -  c ó r k a  2*50 J ^

P s y c h e  . . 3-00 Lvi:
Abfjar-Soltan, P a n n a  S i e M e r ć & m i -  f f  *

k a ...................................2-00 kor. JK
Z m o g a s  I l a r o i k o w s a y  . 5 -00 „ iaj.

S |  P r & W o t m v a n - i a  w o j e n n e  l i o s y  i  
m  (If. wydanie) . . . .  LOO kor. g ;
aAt DiM^yr^«• ̂ - i , , , .: j i _____ a a a  IVSiPrzew odnik do kąpiel  1*00
Sol

iłjj



8 „SŁOWO PO LSK IE11 X i. -'45 z dnia 08 HnlcjTida 1[Q0.

ORIENTALINA pudsr w płynie B a l s a m  de M e c e a
n adaje  tw a rz y  p iękną  i p rzy je m n ą  b iałość, o d - znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

św erza  i k o n se rw u je . Cena* 1 z k .  chowania wdzięków aż da późnej starości. Cena 4 zł.

3840 JAN IHNATOWICZ
Sklepy własne: w e  Ł w o w i* , K r a k o w ie ,  P r ze ­
m y ś lu , C zeiLn io w c a c h , oraz we wszystkich pierwsza- 
rzsdiiych ;;j8f iiasli drogueryaeb, sklepach i zakł. fryzrerskiih

m
tanio!

m t a . r l c ó " w  j j
Album JANA STRAUSSA
6̂0 różnych walców, i galopa- 

dek, 14 Pclck, 10 kontradan- 
sów, 2 lendlery, 7 marszy) ozdo­
bno wydanie na pięknym we­
linie, z ozdobną okładką, Kor. 

2 60 z przesyłką Kor. 4-20

W ie lki album tańców
ro żn ych  kom pozytorów  

(12 marszy, 13 wal.-ów, 22 po­
lak, 11 galopek, 9 polki-maznr- 
ki i 33 inne tańce. Ozdobne 
wydaniu Koron 3-30 z przesył­

ką Koron 4*20.
0  P łci H S T B t t  w for­
mie poiponrri, fautazyi
1 rondami. Cena ozdobne­
go albumu Koron 3*60

z przesyłką K. 4 20
Ł T a, s ł c l a d o z i e

w Księgami Polskiej we Lwowie
Plac M aryacki ar. 11.

Skład i Wypożyczalnia nut.

sc

Skład Płócien Korczyńskich
Lwów, Halieki 16.

P olecą : Płótna i W eby korczyń- 
skie rozmaitej szerokości i gru­
bości. Ręczniki. Obrusy. Sor- 
\vt ty. Chustki do nosa. Ścierki. 
Dymy. Drelichy Bieliznę go­
tową damską, męską i dziecin­
ną. Wyroby bawełniane fabryki 
Schrolla. Kołdry na wełnianej 
wacie i Materace włosienne 
własnego wyrobu. Kumpletnie 
gotowe wyprawy ślubne od 200 
zł. Ceny stałe fabryczne. (5757

|  DACHÓWKĘ
ot *tą I kl. znakom itej

jakości posiada w zapasie i
p o l e c a .

Fabryka w Polance „Karol"H"
KOŁO KROSNA

6878

I. GALICYJSKI KONOESYONOWANJ

Zakład dla pisania i powielania pism na maszynie
we Lwowie przy ul. Cherążczyzny L 16, w parlerze

(w łaściciel Dr. S tanisław  O lszewski. 6384
przyjmuje i wykonuje na maszynie du p isan ia: listy dykto­
wane, okólniki, sprawozdania, jąipłoszenia i t. p w  dowolnej 

iiosui egzemplarzy ręcząc za ścisłą dyskseeyę.

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWCZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
K o sz to w n o śc i wszelkiego rodzaju, 
P a p ie ró w  w a r to io io w y o h  i 
P rz e d m io tó w  c e n n y  oh w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. lóis

B i u r o  o t w a r t e  o d  9-1 i  3 - 6.

m -
m
) lr  

r

W »
14 +
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CRAB APPLE BLOSSOSiS
jest ulubioną perfumą eleganckiego świata.

Ł  a  v  e  n  s l  e  a* ^ a l t s
n a jle p s z a  w o ń  p o k o jo w a .

T H E  C R O W N  P E S F U M E S Y  0 0 ,

* i i ? r
iffiwi.VEHOtRS.ALTS i

LOlR-oON. 2930 p ^ | l § p « S f
TJ O Crown Yiolet. Wbite Rose, Anbre, Peau,
r  r r l  l i n l  .  P • ne, (irchinia, Crab Apple Blossoms i i  :.'.ji££iL>Wi 

----------  Ł w i i u i u e  d,yp|,re( Yiolette Ambree, Reseda. ■ .
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  p e r l u m e r y l  1  d r o g n e r y a c h .

N o w o ść! Zapach- S o u v e n ir  d e  M a rie  A a to in e t te .  E x t r a  V io le t.
J e a t n f i r  zastępca tylko Ola kopau en gros u .  K e a h a n s  J n n . ,  W bn 1. Fiilirlctiaasae Nr. 13. Toletoa 8598.

SF, 57 Wiaścicteti dó€r
którzy w  roku 1901 mają zamiar przeprowadzić na Swoich 
gruntach prace melioracyjne za pośrednictwem naszej insty- 
tucyi, upraszamy o łaskawe, wczesne zgłoszenia robót już te­
raz, albowiem z powodu licznie napływających zamówień —  
późniejsze zgłoszenia jedynie w miary zapasu rur i wolnych 
robotników moglibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w  bież. roku ma jeszcze i tę dogo­
dność, że potrzebne zdjęcia terenu mogłyby przed nastaniem 
mrozów być uskutecznione a projekta w zimowych miesiącach 
opracowane, tak, by już wczesną wiosną prace rozpocząć można.

Również potrzebną ilość rur moglibyśmy przez zimę na 
miejsce pracy dostarczyć a z powodu tańszych w tym czasie 
furmanek, dostawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnęłaby 
koszta.

Oddział melioracyjny

Lwowskiej filii Banku Galicyjskiego
dla handlu i przemysłu we Lwowie. u

• Do L. W. kr.: 70*11
LWZ ' 7123 *■'■ Jl’

Otworzyłem
j ś ) !  id. Hetmańskiej i. h 
Handel t o

h e r b a t y ,  r n n a t i ,  l i ­
k i e r ó w  i  w ó d e k

W IK A  reń sk ie  i  francuskie  
w kbmisCrwym składzie S r -1 

m y  Bracia Lob w  FrankĄ  
fu rc ie  n. M. i BO BD EAU N. 
Doborowe W IN A  uusirya- 
ckie, w ęgierskie , da lm utym  

sk ie  i  w łoskie. 
N ajlepsze  ga tunki

HERBATY
ch iń sk ie j i r o sy js k ie j lirm y  

Popow.
Prawdziwy Jamajka Rum

WÓDKI
zagranicznych .

5999 Aioizy Jahl.

Biuro pośrednictwa 
W łodzimierza 

Lewickiego w Jaśle , ma 
k a m i e n i c ę  elegancką, 
gruntow nie zbudowaną, 
jednopiętrow ą, z podda­
szem i siiti synami, o 22 
'lbikacyacli, dwoma par­
celami biulowlaiiemi. z po­
wodu śniierc-i właściciela 
zaraz do sprzedania. P o ­
trzebny kapitał 16.0110 k. 
reszta zostać może na 
hipotece. g i s ,
E ik ss& E ig !

Ogłosaesie licytacyi.
d ia  obłąkanych w  K U L P A R -  
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KO WIE potrze bt

I. Mięsa wołowego 
„ cielęcego

Et. Mąki pszennej 
» żytniej 

Gry su ps/.euuego 
„ żytniego 

Grysiku
III. Słomy 

w tym celu rozpisuje się

- l l c y t o e y ę  p r z e z  o f e r t y .
Bliższe wyjaśuieuia udzielać będzie Zarząd Zakłada 

w godzinach urzędowych, gdzie można przejrzeć warunki, ua 
podstawie których kontrakt zawartym zostanie.

Oferty opieczętowane, marką na 1 koronę ostem­
plowane, przy dołączeniu wudyuin 5 procent od cało­
rocznej dostawy, składne należy w Kasie Zakładu d 
dnia 36 listopada 19C0, w tlniu zaś następnym tj. 37 
listopada 1900 o godzinie 4 popołudniu odbędzie sic 
otwarcie ofert. 6075

Przyjęcie oferty zależeć będzie od postanowieniu 
Wydziału krajowego, któremu przedłożone zostaną.

Do kontraktu wymaganą będzie kau -ya w wyso­
kości 10 procent od całorocznej dostawy.

K u lp a rkó w , d n ia  0  lislopuO.a 1000.

Zarząd krajowego Zakładu dia obłąkaęch.
—— i n eirjiMMd 7i\yH¥1

Głó*ij?sy skład, sukna
firmy:

ML I nJLIHiOLj
L w ó w , p l. 3ka?y&.£ki 9

poleca: 5760

ua^owsze materye modne na ubrania 
* 
i

po tanich stałych cenach.
Na żądanie próbki franco.

Każdy prenumerator 
za bajecznie niską cenę S  z ł r .

m o że  a a b ^ ć  m a łą
b i b l i o t e k ę  p o w i e ś c i o w ą ,

składającą się z 2 5  to m ó w  najnowszych powieści 
a m ianow icie . 5864

Tom I. — Theuriet Frida, Dawis Złote seriaszko. Tom Ik — 
Boiu-get Parawaii Tom Ul — Chraszezuwa-Bokoihikown Upiory. 
Tom IV. — Mae) Bez posagu (oz. I-i Tom V. -  Bez pv.sapu 
(cz. 11) Tom VI. — Carmen Sylyo W poozuoiu obowiązku, Try- 
iloryk Febvre Biada zwycięzcom. Pogromca serc. Toin VII. — 
Daniel Kiulie Matka. Tom VIII. — Ł*. ŁJalris Sierżant Renaud 
(cz I.) Tom IX. — Sierżant Hcnaud (cz. I l)  Tom X — Hoii- 
ryl. Grćvilio Mała księżniczka (cz I.) Tom XI. — Mała księ­
żniczka (oz. I I ) Tom X il — M-me Gyp P erretta, Spotkanie, 
F. Jorireimon Ideał sta. Tom XIII. -  Fmnęois de Nimi T.-ia- 
nou w ostatniej datiie (cz. I.) Tom XIV. - Trianon w ostat.i.ej 
<onie (oz. li.) Tom XV. — M Godin Panna Klara. Tom XVI. 
Major Artur Griffiths W pociągu blyslmwicznyni Rzym-Paryż. — 
Toin XVII. — Antoni Czechów Świadomy przestępca Tom XVIII. 
pani Aleksander (psoud.i 0 własnych siłach (cz TT) Tom XIX. 
0 własnych siłauk (cz Ii.) Tom XX. — Paweł Bonrget Nad 
brzcyami Arno. Tom XXI — Szakir-bay Córa kril-Sw (cz. 1.) 
Tom XXII. - Córa królów (cz. II). Tom XX1IT — Zbiór nowel 
lóżnych autorów Tom XXIV. — Itudyusz Kipling Nau.aóka 

(cz. I.) Tom XXV. — NaulahlTa (cz. II.)
Wszystkie powyższe tomy kosztują razem 5  z ł r .

(a w ięc po 20 ct zu tom powieści).

Adres: Kantor M a r n i  Stanisława ManiecMego i Sp.
LW Ó W . UL. K O PER N IK A  L. 9 .

tłilziiiiuzoau w  r. 1894 najwyższą hojio- 
rowg l . j u i ą  c. t .  Ministerstwa baadlu

F A B R Y K A

Szeligi ł i ) s i i r ń a  >•>)•»•
■ w e L w s - ? r i s

ulica Św. Marcina liczba 29,
p o l e c a :

A s fa lt  iv  g o r ą c y m  s ta n ie  do 
izoiucy i fundam entów , o n u  
do osin&uum zaw ilgoco­
n yc h  ścian w po m ieszka­
niach. ffiistzczy bezpow ro­
tn ie gorącym  asfaltem  -  
g rzy b  drzew ny.

T e k tu r ę  o s !a lto w ą  ognio­
trwałą do kryc ia  dachów 
od 20 cent. za 1 m-fj]

L a k  a s fa lto w y  i Sm olę ily  
s ty lo ica n ą  bezwodną do 
kouserw ucyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczne płyty izolacyjne.
iR£~ F abryka  w yko n yw a  po­
kryc ia  duchówr i  reperacyę  
sw oim i robotnikam i. ~ i  i f .

Telelon nr. 2S0.

P o h p ir b n  S z e l ig i -  Ł y a z k te -  
* BiWi j ł u i  w ie ża , in żyn iera  
w Lw ow ie p o l e c a  D u ^ iiy  
h o l a j u i e n t o w e  nie w ym a ­
gające wiążań dachowych, 
bez konserw acyi i  repai'acvi, 
w ieczn ej trwałości. ifd ó

5890

W  I  E  D  E  1  W  I  E  D  E  i ł .
E E S T A l l f l A C Y A  

„ D e ^ t s c ł i e s  H a ^ s 44
p a  p l a c u  ś w ię tn r r o  S z c z e p a n a .

Najwygodniejsze rcndez-vous wszystkich obcych. Wspaniale prowa­
dzona. Jedyna sprzedaż i wysyłka win, dostojnego niemieckiego rycerskiego 
zakonu, — Cenuiki win daszkowych i w beczkach darmo i ophitnie.

F R Y D E R Y K  K A R O L
restaurator.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskiego.


